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,,W duchu Hindenburga,
z Hitlerem dla Niemiec".
Przed plebiscytem w T rzeciej Rzeszy.

Berlin, w sierpniu.
Właśnie zaczęła się kampanja wybor

cza, której celem według słów Goebbel
sa, ,,je st przygotowanie narodu niemiec
kiego do epokowego wydarzenia, któ-

- rem będzie dowód zaufania dla Wodza".
Chodzi o potwierdzenie decyzji rządu, o-

głoszonej w pół godziny po śmierci H in
denburga, a łączącej funkcje kanclerza

Rzeszy z działalnością prezydenta Nie
miec.

Agitacja ruszyła z miejsca z kolosal
nym rozpędem. Cała prasa — nawet nie

polityczna otrzymała należyte instrukcję
-— i całe pierwsze strony dzienników i

wszelkiego rodzaju czasopism przepeł
niają pochwały wodza i panegiryki na

cześć ,,zbawcy Niemiec".

Kampanja prasowa, do której odko
menderowano najlepsze siły, jest jednak
tylko slabem odbiciem agitacji radjowej.
Aż do piątku wieczora fale eteru ,,mają
drżeć radosną wieścią o decyzji H it
lera". Wszyscy właściciele aparatów od
biorczych dostali nakaz zaproszenia
swych sąsiadów, ,,by w zbożnem skupie
niu wysłuchali słów, głoszących dobrą
nowinę ludowi niemieckiemu". Mało

tego. Aby mowy, wzywające Niemców do

spełnienia ,,podstawowego obowiązku
względem ojczyzny" dotarły do uszów

każdego obywatela Rzeszy - na skrzy
żowaniu wszystkich ważniejszych ulic

każdego miasta ustawia się głośniki,
które przez 12 godzin zrzędu będą wy
rzucały ze swych gardzieli mowy przed
stawicieli nietylko rządu i partji —- ale

całej wogóle elity niemieckiej.
Prócz bowiem specjalnie dobranych

audycyj wyborczych, prócz oficjalnych
mów Fiihrera i jego otoczenia (mowy te

będą nadawane trzy razy z płyt gramo
fonowych) — mają w dwugodzinnych
odstępach wygłosić trzyminutowy ,,spe-
a ch "

— ,.ludzie niezaangażowani poli
tycznie i reprezentujący wszystkie odcie
nie życia (?) niemieckiego". A więc bę
dzie mówił Stuck i Otto Peltzer w imie
niu sportu. Henryk Goeorge w imieniu
świata teatralnego. Von Krupp zgłosi
swój entuzjastyczny akces jako przedsta
wiciel ciężkiego przemysłu. Dalej usły
szymy panią Winfried Wagner, pułko
w n ika Hindenburga, profesora Sauera,
Bracka, dr. Schachta, generałów v, Epp
i Litzmanna, księcia Augusta-Wilhelma
i kilkudziesięciu jeszcze innych ,,nieza
leżnych", którzy otrzymali polecenie sta
wienia się w oznaczonym dnia i czasie
W radjo berlińskiem.

Samemu głosowaniu patronuje z za

grobu Hindenburg. Legendę i tannenber-

ską Walhallę wyzyskano do celów agi
tacji — grając na strunach wspomnień
z okresu chwały Słowa ,,w duchu Hin
denburga", które każdy wyborca znaj
dzie na swej karcie komentuje Rosen
berg w sposób ciekawy i bardzo cha
rakterystyczny:

W dniu 19 sierpnia— piszewswojem
orędziu — naród niemiecki da świadec
two swej dzisiejszej jedności, wczoraj,
szej chwały i jutrzejszej woli budowania

państwa. Dzień ten będzie symbolizował
przekazanie przez Hindenburga Hitlero
wi spuścizny wielkich tradycyj, które

będą dostosowane do wymogów XX wie
ku. Młode Niemcy mają pełne zaufanie
do wewnętrznego głosu, który im naka
zuje obrać drogę wytkniętą przez przod
ków, Nigdy też nie wyrzekną się one mi
sji danej narodowi.

Słowa te tłumaczy się rozmaicie —

lecz według ogólnego zdania chodzi tu o

zaznaczenie, że Niemcy nie wyrzekają
się bynajmniej swych imperialistycz
nych celów. Wersje o mających jakoby.

nastąpić sensacyjnych pociągnięciach
w polityce zagranicznej — są tematem

wszystkich dyskusyj politycznych. Po
wrót do ,,tradycyj przodków" ma ozna
czać dążność do powrotu do tezy Bis

marcka, której zresztą hołdował i H in
denburg - a mianowicie do przeniesie
nia głównego ciężaru zagadnień z połu
dniowego wschodu — n a wschód.

Plebiscyt w dniu 19 sierpnia ma sig

Walka o kolej wschodnio-chińską.
Koła sowieckie uważają położenie za bardzo poważne.

Moskwa, 17. 8. (PAT.) W związku z

nową falą aresztowań urzędników so
wieckich na kolei wschodnio-chińskiej
moskiewskie koła polityczne oceniają
sytuację na Dalekim Wschodzie jako
bardzo poważną. Spodziewana jest ener
giczna kontrakcja dyplomatyczna że

strony sowieckiej. Według opinji mo
skiewskich kół dyplomatycznych, Japo-
nja pragnie zlikwidować sprawę kolei

wschodnio-chińskiej przed wygaśnięciem
konwencji waszyngtońskiej i podejmuje
nowe kroki represyjne wobec sowieckie
go zarządu kolejowego, pragnąc zmusić

delegację sowiecką, przebywającą w To
kio dla rokowań o sprzedaż kolei do ka
pitulacji i odstąpienia kolei za wszelką
cenę. Spodziewane jest ogłoszenie

przez Japończyków stanu wojennego na

kolei, co oznaczałoby zupełne jej opa
nowanie. Jak słychać, strona sowiecka

nie jest skłonna do poważniejszych u-

stępstw. Moskiewskie koła polityczne
kategorycznie zaprzeczają wiadomo-*
ściom o rzekomych spiskach komuni
stycznych w Mandżurji.

Zderzenie sie dwóch pociągów
towarowych.

Wilno. W sobotę nad ranem zderzy
ły się dwa pociągi towarowe na stacji
Orany. W jednym z pociągów uszkodzo
ne są 3 wagony i parowóz, w drugim 2

wagony. Wypadku z ludźmi nie było.

Wiezienie za agitacje komunistyczna.
Łódź, Sąd Okręgowy w Piotrkowie o-

głosił wyrok w, sprawie o agitację ko
munistyczną, przeciwko licznej grupie
młodzieży komunistycznej z Radomska.

Sąd skazał wszystkich oskarżonych na

kary więzienia od półtora roku do czte-

rach lat.

Dwudziestolecie Kanału Panamskiego.

Kanał Panamski, łączący oba oceany, a posiadający niezmierne znaczenie dla żeglugi ;

międzynarodowej, otwarto 15 sierpnia 1914 r., a więc prawie równocześnie z wybu-,,
ehem wielkiej wojny. Dlatego ten wielkiej doniosłości'fakt przeszedł prawie tak nie-

- spostrzeżenie. Do dziś dnia przepłynęło przez ten kanał przeszło 80.000 okrętów. P ier- '

wszymi okrętami, które z tego kanału zaraz po jego otwarciu skorzystały, były
angielskie transportowce, wiozące na europejski plac boju wojska australijskie i no

wozelandzkie.

Fala strajków idzie przez Amerykę.
Świat pracy domaga sie podwyżki plac.

Waszyngton, 17. 8. (PAT). Groźba

strajku w Stanach Zjedn. pozostaje na
dal zagadnieniem, które niepokoi rząd i

paraliżuje wysiłki, zdążające do odro
dzenia życia gospodarczego kraju. A r
bitrzy rządowi udali się w różne strony
kraju , celem zapobieżenia wybuchom
strajków lub zlikwidowania już istnie
jących.

W Nowym Jorku istnieje groźba wy

buchu strajku powszechnego w prze
myśle włókienniczym. W Filadelfji u-

rzędnicy wielkiej rafinerji cukru Galf

Refining Comp. postanowili zwrócić się
do państwowego urzędu pracy celem
zmuszenia państwa do podwyższenia
wynagrodzenia. W Pitsburgu arbiter

rządowy usiłuje nawiązać kontakt ze

strajkującymi robotnikami fabryki Alu-
minum Comp. of America celem podję-

- cia z m mi konferencji, w cnicago
- wzmocnione oddziały policyjne gotowe
! są w każdej chwili do interwencji w zaj-
i ściach, wywoływanych przez strajkują-
i cych konduktorów autobusów. W Min-

, neapolis strajk szoferów samochodo-
- dów ciężarowych przewleka się i obie
s strony oczekują akcji ze strony państwo-

wego urzędu pracy. W Stanie Oregon
4.000 rybaków i urzędników fabryki
konserw rybnych pozostaje bez pracy
wskutek konfliktu na tle płac zarobko
wych. W Yorku (Stan Pensylwanja) to
warzystwo auto'busów York Motor

Express wstrzymało ruch swoich auto
busów z powodu konfliktu z szoferami,
którzy domagają się podwyższenia za
robków. W M anilli na wyspach filipiń
skich strajkują robotnicy fabryki cy-

1 gar. Wojsko i policja utrzymują po
rządek.

1; ....

Katowice. W ostatnich dniach śląska;
straż graniczna zlikwidowała dużą afe
rę przemytu i handlu narkotykami. Za-

kwestjonowano większą ilość morfiny i

kokainy. W sprawę tę zamieszanych
jest kilkanaście osób.

Ezy dolar bodzie spadał?
Na giełdach europejskich kurs dolara uspokoił się.

Warszawa, 17. 8. (PAT). Spadek do
lara został zahamowany. Dziś dewiza

amerykańska poprawiła swój kurs na

wszystkich giełdach europejskich. W

porównaniu do notowań wtorkowych
kurs przekazu telegraficznego na No
wy Jork podniósł się na giełdzie war
szawskiej. W kołach finansowych spo
dziewają się, że na rynku pieniężnym
w stosunku do dolara nastąpi uspoko

jenie i kurs jego nie będzie podlegał tak

znacznym wahaniom, jak to miało

miejsce w ostatnich dniach.. Zdaniem

tych kól zamierzenia inflacyjne Roose-
velta nie dadzą się oczywiście wprowa
dzić w życie w krótkim czasie i nic nie

przemawia za tem, aby w obecnej
chwili kurs dolara miał wykazywać zde
cydowanie zniżkową tendencję.
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stać demonstracją, tej zbiorowej woli ca
łego narodu — i stąd (Starania, by ta

manifestacja wypadła jak najokazalej.
Dlatego też przy urnach mają się zjawić
absolutnie wszyscy uprawnieni do glo
sowania. Jest ono nietyle prawem, ile o-

bowiązkiem obywatela. Jeżeli ktoś tego
obowiązku nie spełni — okaże się zdraj
cą wobec ojczyzny. Listy głosujących
mają być kontrolowane. Podobnie, jak
to było po 12 listopada 1933. Wstrzymu
jący się od głosowania, będą się musieli

wytłumaczyć, ze swej nieobecności. Ani

choroba, ani nawet czasowe przebywanie
poza granicami Rzeszy nikogo nie u-

sprawiedliwia. Dla chorych zorganizo
wano specjalne udogodnienia, podróżni
na statkach niemieckich będą głosow'ali
w biurach okrętowych. Udający się w

podróż zagranicę, m ają składać już te
raz swoje kartki.

Specjalnie na plebiscyt wydelegowa
ni korespondenci pism zagranicznych —

utrzymują, że tego rodzaju przymus wy
borczy jest pogwałceniem zasadniczej
wolności plebiscytu, którą głosił Hitler.

Jest to oczywiście naiwność. Nie ulega
najmniejszej wątpliwości, że conajmniej
94% głosujących odpowie przychylnie
dla reżimu. Nastroje społeczeństwa mo
gą podlegać dyskusji — ale wynik gło
sowania jest najzupełniej pewny. Gdyby
były jakiekolwiek zastrzeżenia co do

przebiegu głosow'ania - nie ogłaszanoby
plebiscytu. Doświadczenia z dnia 12 li
stopada 1933 są pod tym względem na
leżycie uspokajające.

Ir, B,

UroczifsifościmcilasneiGórze.

Częstochowa, 16. 8. (KAP). W święto
Matki Boskiej wobec olbrzymich, nawet dla
przywykłej do wielkich manifestacj'i reli
gijnych Częstochowy rzesz ludu wiernego
odbyły się na Jasnej Górze trzy przepiękne,
niezapomniane uroczystości. P ie rw s z ą z

nich był akt zawieszenia przy Cudownym
Obrazie Matki Boskiej welonu św. Teresy
od Dzieciątka Jezus, wręczonego w Lisieus
Polakom, rewizytującym katolików francu
skich za ich zeszłoroczną wycieczkę do Pol
s ki, d rugą zaś uroczyste ustanowienie fun-
dacji z ofiar wszystkich dzielnic Polski na

coroczne odprawianie w dniu 15 sierpnia
uroczystej Mszy św. na intencję Rzeczypo
spolitej Polskiej, jej dalszego pomyślnego
rozwoju i szczęścia obywateli.

Po tych aktach pobożnych uczuć narodu

rozpoczęła się przed Szczytem pontyfikalna
Msza św., celebrowana przez J. Em. ks,
kardynała Prymasa Augusta Hlonda. W n a 
bożeństwie tem prócz kilkudziesięcioty-
sięcznych rzesz ludu wzięli udział delegaci
II. Zjazdu Polaków z Zagranicy w liczbie
około 150 osób oraz kilka tysięcy Polaków,
przybyłych z różnych krajów wycieczek, or
ganizowanych w związku z tym zjazdem.
Władze rządowe reprezentował p. marsza
łek senatu Raczkiewicz i wojewoda kielec
ki Dziadosz.

W czasie nabożeństwa podniosłe kazanie

wygłosił do zgromadzonych J. E. ks. biskup
Teodor Kubina, pasterz diecezji częstochow
skiej.

,,Uroczystości dzisiejsze — m ówił dostoj
ny mówca - odbywają się ku uczczeniu
trzech wielkich zwycięstw: zwycięstwa cno
ty, uwieńczonego Wniebowzięciem N. M arji

Panny, zwycięstwa wiary w Jej przemożną
opiekę, którego wyrazem był cud nad W i
słą, wreszcie zwycięstwa ducha jedności
polskiej, którego jesteśmy świadkami, w i
dząc, jak wielkie rzesze rozsianych po ca
łym świecie naszych rodaków pośpieszyło
zamanifestować swe przywiązanie i jedność
uczuć z Ojczyzną. Bóg powołał do nowego
życia Polskę w momencie wielkich prze
mian, kiedy oblicze wieków odnawia się,
kiedy świat cały stoi w przededniu odro
dzenia. Jest to wskazówką, że Polskę cze
kają wielkie zadania. W takim momencie
nie wolna nic uronić z wartości duchowych
narodu, opartych na zaszczytnych polskich
tradycjach katolickich. W rzeczach waż
nych musi panować jedność, nie tamująca
swobody w sprawach czysto indywidual
nych, i to zarówno w życiu prywatnem, jak
i w stosunku do całej Polski".

Wezwaniem do modlitwy o jedność w t(
narodzie i wychodźtwie naszem zakończył
J. E . ks. biskup swe budujące kazanie.

Po nabożeństwie odbył się wspólny o.

biad dla naszego wychodźtwa i dygnitarzy
z udziałem J. Em. ks. kardynała Prymasa
Hlonda, ks. ks. biskupów Kubiny, Niemiry,
i Baziaka oraz generała Paulinów o. Przeź-

dzieckiego, a następnie, o godz. 4 po pot.
wspaniała akademja. Akademję tę zagaił
J. E . ks. biskup Kubina, poczem referat
na temat ,,Polskie duszpasterstwo zagrani
cą" wygłosił ks. kan. Zborowski z Pozna
nia. Żkolei przemawiał przedstawiciel Zje
dnoczenia Rzymsko-Katolickiego p. dr.

Smykowski, a na zakończenie J. Em. ks.

kardynał Prymas Hlond.
Ilość osób przybyłych z pielgrzymkami

ze wszystkich okolic Polski oceniają na bli
sko 10Ó tysięcy.

Boussac zabiega o list żelazny.
Warszawa, 17. 8. (Tel. wł.) W najbliż

szych dniach spodziewane jest ukazanie

się wyjaśnień rządu w sprawie Żyrardo
wa. Aresztowanie dyrektorów żyrardow
skich n as tąpiło podobno dlatego, że oni
to właśnie uskuteczniali skandaliczną
tranzakcję kupna bawełny u... Boussaca.

Obrońcy aresztowanych zwrócili się
do władz sądowych o wypuszczenie ich
na wolność za kaucją. Sąd odrzucił ich

prośbę. Wobec tego adwokaci zabiegają
o pozwolenie widzenia się z aresztowa
nymi.

Wczoraj był przesłuchiwany przez sę
dziego Demanta dyr. Caen. Przesłucha

nie trwało 7 godzin, poczem odprowadzo
no Caena zpowrotem do więzienia. Jak
donosi dzisiejsza prasa, zawarcie umowy
z ,,mniejszością polską" nastąpiło w ma
jątk u senatora BB p. Dobieckiego, gdzie
przebywał incognito Boussac w połowie
lipca br. Udział w tych targach brali

poza senatorem Dobieckim, Lednicki i

adwokaci Landau, Polikier i Urbanowicz.
W dalszym ciągu utrzymuje śię po

głoska, że Boussac zabiega o uzyskanie
,,listu żelaznego", aby mógł przybyć do
Polski. Czy list taki będzie wydany,
dotychczas niewiadomo, (r)

OemonsfraEyjny wystg
z okazji przylotu rosyjskiej eskadry.

czeskich

komunistów

Praga, 17. 8. (ATE.) Prasa czechosło
wacka omawia z oburzeniem wystąpie
nia komunistów czeskich, którzy mimo

surowej kontroli zdołali przedrzeć się na

lotnisko. Senator komunistyczny Miku-
licek zdołał mimo służby policyjnej po
dejść do szefa lotnictwa sowieckiego Un-
szlichta i wygłosić przemówienie. Z

przemówienia tego lotnicy sowieccy, nie

znający języka czeskiego, nie zrozumieli

ani słowa. Zaskoczeni tym incydentem
dostojnicy państwowi potracili zupełnie
głowy. Sytuację uratował pewien puł
kownik, który zwrócił się do Unszlichta,
prosząc go, by lotnicy sowieccy zechcieli
z nim udać się na przyjęcie, urządzone
dla nich w pobliskich koszarach. Przed
koszarami zgromadził się tłum, złożony
z kilkuset komunistów, którzy wznosili

okrzyki na cześć Rosji sowieckiej.

Potop iii Persji.
Wezbrane potoki zerwały kilkadziesiąt domów.

Tabryz, 17. 8. (Persja). (PAT). W

ostatnich dniach niezwykła katastrofa
nawiedziła miasto. W samo południe
podczas pięknej pogody pobliski potok
górski, który wezbrał gwałtownie z po
wodu ulewy, zerwał tamę i z nadzwy
czajną szybkością wdarł się na ulice

miasta, zalewając je powyżej jednego
metra. Zatopieniu uległ gmach guber
natorstwa, policji, bazar itd. Główne
ulice Tabryzu przedstawiały rwące po
toki. Z powodu zalania elektrowni mia
sto w nocy pogrążone było w zupełnych
ciemnościach. Przy pomocy wojska u-

dało się ew akuować ludność z zagrożo
nych domów, tak że dotychczas strat w

ludziach nie zanotowano, natomiast

straty materjalne przekraczają wszyst
ko widziane dotychczas w tym wzglą
dzie w Persji, sięgając kilkudziesięciu
miljonów riali. W Abasabodzie ulewną
deszcze spowodowały zawalenie się
wielu domów. Jak dotąd zanotowano

10 osób zabitych i 37 rannych. W Ba
bu'lu wezbrane potoki podmyły 15 do
mów, powodując śmierć 36 i poranie
nie 8 osób. v' * " '

Byrda uratowano w ostatniej chwili.
Ostatnie sity poświęcał badaniom naukowym

Nowy Jork, 17. 8. (PAT). Według o-

statnich wiadomości, nadeszlych z ;o-j
bozowiska antraktycznego tak zwanego
Małą Ameryką, Byrd odnaleziony w

swoim obozie przez ekspedycję ra to w 
niczą czuje, się bardzo osłabiony. Dziś

po raz pierwszy wyszedł on na lód.
Pierwsze kroki jego były bardzo chwiej
ne, co świadczy o wielkiem wyczerpa

niu. Ucierpiał on bardzo od zimna,
gdyż, od czerwca przestał się posługi
wać piecykiem nafto-wym, który wy- .,

dzieła! gaz trujący. Mimó ,ciężkich rvva- 1

runków atmosferycznych i wielkiego
osłabienia Byrd do ostatniej chwili

przeprowadzał obserwacje meteorolo
giczne.

Katastrofa na rzece Ganges.
170 osób znalazło śmierć w nurtach rzeki.

Patna, 17. 8. (PAT). Na rzece Gan
ges w pobliżu Darihara wywrócił się
prom i 170 osób utonęło. Zdołano ura
tować zaledwie 30 osób. Wypadek zo
stał spowodowany przez woły, które wy

straszone kołysaniem się promu poczę
ły skakać do w'ody. Gdy woda dostała

się do wnętrza promu, pasażerowie
zgromadzili się po jednej stronie pokła
du, co spowodowało wywrócenie się.

Litwini czyszczą samorząd
Kłajpedy.

Berlin, 17. 8. (PAT). Z Kłajpedy do
n-oszą, że dyrektorjat kłajpedzki zarzą
dził z dniem 15 bm. wymówienie posad

wszystkim zatrudnionym w autono
micznych urzędach, samorządzie oraz (
w związkach prawno-pub1icznych. Ce
lem tego zarządzenia ma być z jednej
strony zmniejszenie liczby urzędników,
z drugiej zaś pozbycie się nie władają
cych językiem litewskim. Niemieckie

biuro informacyjne zauważa, że w rze
czywistości chodzi tu o nową próbę u-

sunięcia wszystkich Niemców z urzę
dów w okręgu kłajpedzkim.

Papen u prezydenta Austrji.
Wiedeń, 17. 8. (PAT). Nowo mianowa

ny poseł Rzeszy przy rządzie austrjac-
kim von Papen przyjęty był przez pre
zydenta Austrji Miklasa, któremu złożył
listy uwierzytelniające. Z okazji tej wy'
dał rząd oficjalny komunikat, stwier
dzający tylko, że wygłoszono serdeczne

przemówienia.

Groźny pożar w Łodzi.
14 rodzin bez dachu nad głową.

Łódź, 17. 8. (PAT.) Przy ul. Kątnej
wybuchł groźny pożar, który w krótkim a

czasie strawił doszczętnie drewniany bu- 1

dynek mieszkalny. W skutek pożaru H

rodzin, liczących 70 o-sób, zostało- bez da
chu nad głową i obozuje na pobliskiem
polu. Jeden ze strażaków w czasie ak
cji ratunkowej dostał ataku serca i

zmarł przed przybyciem lekarza.

Trzy katastrofy lotnicze
we Francji,

Paryż, 17. 8. (A'. T. E.). We Francji
wydarzyły się onegdaj trzy katastrofy
lotnicze. Pod Avignon spadł, prawdopo
dobnie wskutek uszkodzenia motoru sa
molot, należący do czechosłowackich
zakładów ,,Bata" . Pięciu pasażerów sa
molotu odniosło ciężkie obrażenia. O-

fiary katastrofy umieszczono w jednym
z szpitali w Avignon.

W pobliżu Roubaix samolot prywatny
upadł na dach stodoły i spowodował
pożar, który zdołano ugasić. Właściciel
samolotu i jego pilot został zabity na

miejscu. Pilot zmarł w kilka chwil po
odstawieniu go do szpitala.

Trzecia katastrofa wydarzyła się w

czasie pokazów lotniczych w Chatres.

Pewna młoda letniczka z Paryża podjęła
próbę skoku z spadochronem z wysoko
ści 800 m. W skutek zbyt wczesnego roz
winięcia się spadochronu, zaczepił on o

I
skrzydła samolotu. Letniczka uderzyła
głową tak nieszczęśliwie o skrzydło, że
w kilka chwil po lądowaniu samolotu
zmarła.

Stan Goeringa poważny
cale mtegrołKKBn.

Berlin, 17. 8. (PAT). Według pry
watnych informacyj, obrażenia, którym
uległ premjer Goering w czasie kata
strofy samochodowej są dość poważne.
Natychmiast po przewiezieniu go do
s zpitala dokonano zdjęć roentge-noło-
gicznych i podjęto operację. Goering

trzym any był pod narko-zą przez dwie

godziny. Lekarze stwierdzają, że rany
chociaż ciężkie, nie, przedstawiają żad
nego niebezpieczeństwa. Operację kom 
plikował fakt, że premjer doznał obra
żeń w tem samem miejscu na plecach,
w którem w czasie wojny został ranny.
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Jf'Ast g (Farigża.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")
Paryż, w sierpniu.

Wiadomości, nadchodzące z Aigierji,
przedstawiają się groźnie. Rozruchy,
które objęły Konstantynę — rozszerzyły
się na Batmę, Chardinau i miasta pobli
skiego Tunisu. W samej Konstantynie
padło ofiarą zaburzeń około 70 domów
w dzielnicy żydowskiej. Liczba zabitych,
przeważnie żydów, wynosi według ofi-

cjalnych źródeł — 08 osób; pisma ży
dowskie twierdzą jednak, że jest ona o

wiele większa.

Do Paryża nadeszły pierwsze fotogra-
fje z Konstantyny; południowa część
miasta, będąca terenem zajść, wygląda
jak po zbombardowaniu. M ateriałami ze

zrabowanych magazynów zaścielono ca
łe ulice. Zniszczono doszczętnie k ilk a 
dziesiąt sklepów żydowskich. Rozpoczęto
już palić domy, kiedy nadeszły wojska
francuskie, sprowadzone na gwałt z O-
ranu i Algieru; jednogodzinne spóźnie
n ie wystarczyło, aby z części miasta, za
m ieszkałej przez ludność żydowską, zo.

stała knpa gruzów.
Do jakiej skali natężenia doszła nie

nawiść między Arabami a Izraelitami

świadczy fakt, że władze francuskie, za
niepokojone w najwyższym stopniu wy
darzeniami w Konstantynie — nie użyły
do tłumienia niepokojów oddziałów tu
bylczych, — a ściągnęły pułki senegal-
skie, stacjonowane w Ałgierze. Wrzenie

bowiem wśród ludności arabskiej jest
niesłychanie silne - i konflikt jest da
leki od zlikwidowania.

O co poszło?
Według wersji arabskiej, bezpośred

nim powodem rozruchów, była prowo
kacja ze strony pewnych elementów ży
dowskich. Mianowicie grupa żydów mia
ła zakłócić nieprzyzwoitemi okrzykami
modły w meczecie. Wezwani do odejścia,
wszczęli awanturę, która przeniosła się
na ulicę i po pewnym czasie, przeisto
czyła się w formalną bitwę. Żydzi nato
miast twierdzą, że naruszenia spokoju w

meczecie dokonał jeden tylko członek

gminy żydowskiej, urlopowany żołnierz,
który znajdował się w stanie nie
trzeźwym.

— Powód w istocie błahy — pisze
prasa żydowska.

Osobiście nie podzieliłbym tej opinji.
Z własnych obserwacyj znam muzuł
mański Wschód i wiem, że w Aigierji,

zarówno jak i w Marokku spotyka się z

takim fanatyzmem, o jakim w Europie
nie mamy pojęcia. Oczywiście, nie jest
to żadnem usprawiedliwieniem straszne
go pogromu w Konstantynie — ale to

szowinistyczne pojmowanie Koranu du
żo rzeczy wyjaśnia. Przytem, znając an
tysemickie nastawienie ludności arab
skiej — można sobie wyobrazić rozmia
ry prawdziwej katastrofy, jaką dla

władz algierskich były wydarzenia w

Konstantynie.
Antysemityzm na Wschodzie jest zja

wiskiem, występującem nietylko w Pa
lestynie. Z jego sporadycznemi wybu
chami spotykamy się często w hi storji
państw muzułmańskich. Pierwsze po
gromy datują się jeszcze z V III wieku,
a więc w zaraniu rozwoju potęgi muzuł
mańskiej. Potem z prześladowaniem ży
dów spotykamy się w Aleksandrji i Ma
rokku. Na całej przestrzeni wieków i we

wszystkich krajach podległych półksię
życowi sytuacja społeczna żydów była
nie do pozazdroszczenia. Historja ży
do-wska upatruje powody tych upokorzeń

i objawów nienawiści, na jakie był na
rażony lud Izraela w państwach Sułta
nów — w harcie duchowym i odporno
ści moralnej, jakiej dowody składali ży
dzi, zamieszkali na ziemiach arabskich.

Islam zdołał zwalić wspaniałą kulturę
Rzymu i Grecji, zniszczył chrześcijań
stwo, obrócił w perzynę cały ogromny
dorobek cywilizacji aryjskiej w północ
nej Afryce. Oparł mu się jedynie — ju
daizm. Kolonje żydowskie w Fezie, A l
gierze, Konstantynie — i wogóle na po
łudniowych wybrzeżach Morza Śród
ziemnego wytrwały w wierze przodków,
zachowując swe wspaniałe tradycje.
Stąd nienawiść ciemnych, fanatycznych
mas arabskich; dołączała się tu jeszcze
zazdrość, jaką czuje nomada, pozbawio
ny inteligencji twórczej mieszkaniec pu
styni — do ludu, którego poziom inte
lektualny jest o całe niebo wyższy. W

ramach krótkiego artykułu nie możemy
oczywiście dyskutować tych teoryj. Za
znaczamy jedynie, że Arabi zupełnie ina
czej tłumaczą s-obie objawy tego skraj
neg-o antysemityzmu, który tyle kłopo-

tów sprawia francuskiej administracji v?

północnej Afryce..
Mimo całego wysiłku, jaki podjęto

ze strony francuskiej, aby doprowadzić
do zgodnego pożycia ludności — rozru
chy antysemickie wybuchały w Afryce o

wiele częściej, aniżeli manifestacje nie
chęci względem chrześcijan. Jest to fakt
bardzo charakterystyczny — gdyż i A-

rabowie i żydzi należą do rasy semic
kiej — teorje hitlerowskie zawodzą więc
na całej łinji, i walką ras tłumaczyć so
bie tych antagonizmów nie można.

Według opinji arabskiej, przyczyną
antysemityzmu w Afryce Północnej są
te same czynniki, które złożyły się na

klasyczny obraz Scliyloka. Żydom za
rzuca się uprawianie lichwy i przytem
ogromny wyzysk ludności tubylczej, za
leżnej gospodarczo od drobnych kupców
żydowskich. Podobno niema osady arab
skiej, która nie byłaby pod władzą eko
nomiczną żydów. W ich rękach ma się
znajdować handel daktylam i — główne
bogactwo oaz, oni trudnią się pośrednic
twem w nabywaniu dywanów, dyktują
ceny na wszystkiego rodzaju wyroby
wschodzie — jednem słowem, m ają być
wyłącznemi pośrednikami między kon
sumentem europejskim a producentem
arabskim, zdanym na ich łaskę lub nie
łaskę.

— ,,Gdybym Panu opowiadał — mówił
mnie jeden z nacjonalistycznych działa
czy arabskich — jakich zbrodni gospo
darczych dopuszczają się żydzi na na
szym chłopie — toby Pan nie uwierzył.
Jeżeli mamy zastrzeżenia co do admini
stracji francuskiej, to głównie z tego po
wodu, że ona toleruje te gałgaństwa
żydowskie!11

Nie mogłem wówczas powstrzymać
się od uwagi, że przecież ilość żydów w

Afryce jest minimalna i jeżeli rzeczywi
ście owładnęli oni całem życiem gospo-
darczem kraju — to jest to raczej dowo
dem braków organizacyjnych wśród
ludności arabskiej, a Europejczycy mają
rację, nie mieszając się w te sprawy.
Lecz każda dyskusja na temat kwestji
żydowskiej, jest niebezpieczna; nawet,
jeżeli się ma do czynienia z inteligent
niejszym reprezentantem ludności tu
bylczej.

Albo my, albo oni — słyszy się w Algie.
rji — albo znak Proroka albo gwiazda
na bożnicach.

Jedynem pocieszeniem dla Francu
zów, mających trudną misję do spełnie
nia jest fakt, że zdanie to powtarza się
od niepamiętnych czasów — a do osta
tecznych rozgrywek nigdy nie dochodzi.
W każdym jednak razie, ostatnie, je
szcze nie zupełnie zlikwidowane rozru
chy w Konstantynie, dowodzą, że go
rączka antysemicka, chroniczna zresztą
w Afryce Północnej, podskoczyła znowu

o kilka stopni.
Tad. K.

Armata tonie w zielem..

Gdybyż to dlatego tonęła w zieleni, ponieważ idzie już na zawsze do lamusa! Tym
czasem umajono ją dlatego tylko, aby ją ukryć przed lunetami nieprzyjacielskich lot

ników. Jest to obrazek z odbywających się właśnie manewrów angielskich,

Olga W olbryk.

(POWIEŚĆ).

(Ciąg dalszy).
- Odgadła pani napoły. Niecalkiem

wprawdzie jestem łowcą z krajów pod
zwrotnikowych, ale więcej niż fotogra
fem. Jestem reżyserem filmowym. I to

najnieszczęśliwszym, jakiego sobie pa
ni może wyobrazić. Nasza gwiazda zro
biła nam zawód. Grypa, czy może ja
kieś zakochanie... tego nigdy stwier
dzić nie można. Nadałem właśnie sześć

depesz do najpiękniejszych i najele
gantszych artystek filmowych. Bez

wielkiej nadziei. Wszystkie już zaan
gażowane na stałe... Mogę liczyć- co

najwyżej na coś drugo- lub nawet

trzeciorzędnego. A to unicestwi całą
naszą robotę. Bo przedsiębiorstwo nasze

jest jeszcze świeżej daty. Płacimy jak
najpierwsze instytucje, ale środki nasze

są ograniczone. W łaśnie tym filmem,
do którego zaangażowaliśmy sławną
artystkę włoską, Altani, pragnęliśmy
zdobyć sławę i majątek. Zdjęcia zaczy
nają się tu, następnie ruszamy do Tes-

sjana, gdzie mamy do dyspozycji prze
cudną willę, dla zdjęć w mieszkaniu. Z

Altani zawarliśmy umowę, mocą której
m iała dostać trzydzieci tysięcy franków

szwajcarskich. Altani jest bardzo pięk

na. Bardzo. Ale bądź co bądź brak jej
czaru pierwszej młodości. Gdy panią
po raz pierwszy zobaczyłem w hotelu,
powiedziałem sohie: — Ba, gdybyśmy
mogli pozyskać tę w miejsce Altani...

Mój operator był tego samego zdania.

Wyznaję, że informowaliśmy się u

portjera hotelowego i wiemy, że idjo-
tyzm marzyć o czem podobnem... Ale

czasem marzy się właśnie o idjotyz-
mach...

Juannita przystanęła nagle. Trzy
dzieści tysięcy franków... Trzydzieści
tysięcy franków, dzwoniło jej w uszach.

Ogarnęło ją miłe oszałamiające podnie
cenie. Szalony pomysł... Trzydzieści ty
sięcy franków...

— Ja się nie pozwolę całować — o-

świadczyła z właściwą jej porywczością,
przeskakującą sto ogniw myślonych.

— Co pani chciała powiedzieć...?
Nieznajomy znów się zaśmiał. Był

młody, twarz miał sympatyczną, by
strą, wyglądał trochę ńa malarza, tro
chę na poskromiciela zwierząt. Przy
tem też na światowca, żądnego przygód,
tryskającego energją. Nagle od śmie
chu przeszedł do istoty rzeczy. Oświad
czył poważnie:

— Całować pani nie potrzebuje... Na-
razie. A potem nie robiłoby to pani
żadnej różnicy... zapewniam. W tej roli

byłaby pani tancerką — zazdrosną do
szaleństwa. Zaczyna się od tego, że pa
ni rani śmiertelnie swego niewiernego
kochanka, który jeszcze w chwili kona
nia uwalnia panią od wszelkiej winy...
Zrozpaczona i skruszona, postanawia

pani wstąpić do klasztoru, ale przed
włożeniem welonu zakonnicy... jeszcze
raz pragnie zatańczyć, by skazanemu na

śmierć... Jednem słowem w przeciwień
stwie do Salome...

Na drodze niemal się już ściemniło.
Juannita ostremi ząbkami gryzła we
necki łańcuszek. Nie mógłby powie
dzieć, czy wogóle słyszała, co mówił.

Niespodzianie spytała:
— Tej... jak ona się zowie... Altani

— płacił pan trzydzieści tysięcy fran
ków... Ileby pan zapłacił mnie?

— Pani...? No, przedewszystkiem mu
sielibyśmy zrobić zdjęcia próbne. A je
śli wypadną, jak się spodziewam... to

zapłacimy pani — dziesięć tysięcy!
Potrząsnęła głową:
— Dwadzieścia.
— Kosztowałaby nas pani więcej niż

Altani!
— W jaki sposób?
— Nazwisko Altani starczy za rekla

mę. A dla pani musielibyśmy dopiero
wydać grube pieniądze na reklamę.

— Żałuję. Dwadzieścia tysięcy...
Krzyknęła nagle i uciekła.
— Posłaniec z depeszą...
Dopadła go na schodach hotelu. Rze

czywiście, odpowiedź. Nie mogła jej
już odczytać w półmroku, wbiegła do

hallu, zapaliła lampę elektryczną:
,,Ira przyjaciółka młodości Fiodora.

Żadnej obawy. Carlo11.

Raz po raz odczytywała te słowa. Jej
twarz, przed chwilą jeszcze tak wynio
sła, z kapryśną zmarszczką między

brwiami, promieniała cała. Dobry,
mądry Budda!... Widziała jego mądry,
trochę ironiczny uśmiech. ,,Żadnej oba
wy11... Nie, teraz już nie ma obawy. A

jeśli Fiodor Streborn nie chce się do

niej zbliżyć z powodu miljonowego po
sagu — to taki maly, mieszczański kapi-
taiik wynoszący głupie dwadzieścia ty
sięcy, zarobione przez nią, nie może

chyba obrażać jego dumy. A jeśli bę
dzie wściekły, że ma figurować na fil
mie — tem lepiej, a jeśli jej zakaże...

dobrze, niech przedtem zdobędzie prawo

zakazywania jej czegoś, a wtedy...

Przycisnęła usta do zielonego blankie
tu, poczem złożyła go i wetknęła za gors.

Generałowa nie mogła pojąć, dlacze
go Juannita nie zadaje jej żadnych py
tań co do Fiodora, a jeszcze mniej rozu
miała, dlaczego do kolacji włożyła tak

wspaniałą toaletę, przytem się uparła,
że czarną kawę podadzą im w hallu.

Gdy jednak niespodzianie przedstawiła
jej dwóch młodych panów i przy ryt
micznych dźwiękach małej orkiestry,
naprzemian rzucała się w objęcia tan
cerzy — stara dama zadrżała z przera
żenia... Poznała bowiem, że nie posia
da żadnej władzy nad tem nieokiełzna-
nem stworzeniem. Jakże ma spełniać
swe obowiązki — jak usprawiedliwić
swą bezsiłę? I znów do serca jej
wpełzła trwoga... lęk przed marnem ży
ciem w podrzędnym hoteliku, które cze
ka ją bezwzględnie, jeśli nie ma zawieść

pokładanego w niej zaufania de Guanty.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ZGDYNIiWYBRZEŻA.
REPERTUAR K'Ns

,,CZARODZIEJKA". Dziś i dni następnych
film o wysokich walorach artystycznych z no
wą głośną gwiazdą ekranu Dorothą Wieck w

roli tytułowej p, t. ,,Cień szczęścia". Bogaty
nadprogram.

,,BAJKA". Dziś i dni następnych głośny
film na tle chińskiej rewolucji p. t . ,,Bunt w

Shanghaju" ze słynną Fai W rai w roli głównej.
Bogaty i urozmaicony nadprogram.

POGOTOWIA:

Miejskie Zakłady Elektryczne - teL 29-67.
Lekarz dyżurny - teł. 12-40.

Dyżury nocne od godż. 20 do 8 rano pełnią;
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo.
Cisowo. Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki.

Kosakowo. Stefahowo, Piwoszyno i Suchy Dwór,
dr. Dobrowolski', dla okręgu Kol. Obłuże. Kol.

Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże - dr. Rogala;
dla O ksywia - dr. Tomaszunas: dla Rurnii. Za
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza ~

dr. Bogucki.

POWRÓT PUŁASKIEGO,
Dnia 9 bm. wypłynął z portu Nowego Jorku

w drogę powrotną statek ,(Pułaski", wioząc na

pokładzie 196 pasażerów, 120 worków poczty
i 191 tonn towarów.

Dnia 11 bm. w Halifaxie, porcie kanadyj
skim, zabrał dalszy ładunek poczty i towarów
oraz kilkunastu pasażerów. Wśród pasażerów
jadą też: p. R . Kutyłowski, dyrektor oddziału

łinji Gdynia—Ameryka w Nowym Jorku, p. 8a-

bes, Sekretarz poselstwa rumuńskiego w W ar
szawie oraz p. Sol Borenstin, sekretarz stowa
rzyszenia ,,Jewish National W orkers A lliance"

(żydowsko-narodowy związek robotniczy).
Przybycie statku do Gdyni oczekiwane jest

we wtorek, dnia 21 sierpnia br.
Statkiem tym odjedzie też znaczna część

delegatów Polonji amerykańskiej na wszech
światowy zjazd Polaków z zagranicy oraz dzien
nikarze amerykańskiego Syndykathu Dziennika
rzy Polskich.

Z WIELKIEJ CHMURY MAŁY DESZCZ.

Przed kilku miesiącami zapowiadany był w

tym roku w ielki spływ kajaków i łodzi do Gdyni
w liczbie kilka dziesiąt tysięcy.

Miała to być największa po Święcie Morza
i Święcie Młodzieży impreza tegoroczna w

Gdyni.
Niestety z tej wielkiej chmury będzie, jak

się w ostatniej chwili dowiadujemy, tylko za
ledwie mały deszczyk, gdyż zamiast kilkudzie
sięciu tysięcy przybędzie niespełna tysiąc łodzi
i kajaków i to nie do Gdyni, lecz tylko do
Gdańska, skąd potem same załogi przybędą dnia
17. bm. na skromną uroczystość do Gdyni.

Uroczystość cała ograniczy się tylko do

mszy polowej u stóp Kamiennej Góry, po któ
rej odbędzie się defilada przyjęta przez K om i
sarza Rządu i rozdanie nagród.

To niepowodzenie imprezy tłumaczy Liga
Morska i Kolonjalna katastrofą powodzi w Ma-

łopolsce i południowej części województwa kie
leckiego.

UDAREMNIONE SAMOBÓJSTWO.
Pannie Jadwidze Kłaezyńskiej obrzydło ży

cie, gdyż jej kochanek miał się nad nią znęcać.
Wynajęła sobie więc kajak i puściła się z nim

na morze, koło Riwiery Polskiej. W' pewnej I wonego Krzyża zdołało ją jednak dość rychło
odległości od brzegu wyskoczyła z kajaku do wyłowić. Desperatkę odstawiono do szpitala
morza w celu samobójczym. Pogotowie Czer- | SS. Miłosierdzia.

Alkohol przyczyna utonięcia.
Trzej przyjaciele, Romuald Zorn z Podgórza,

Jan Pobke i Antoni Paczula, po sutej libacji
w ybrali się dnia 14. bm. łódką na morze wzdłuż

budującego się nowego mola pasażerskiego.
Jeden z nich wiosłował, dwaj inni siedzieli

na ławeczce. W pewnym momencie '/orn za
pragnął kóniećznie zażyć emocji wioślarskich.

Rozpoczęły się b tó targi. Zorn usiłow ał zająć
miejsce wioślarza, a wioślarz miał zająć jego
miejsce. Ta zamiana odbyła się jednak tak nie
fortunnie, że łódź się wyw róciła i najpierw Zorn
a potem obaj jego towarzysze wpadli do wody.
Żaden z nich pływać nie umiał. Pobke ł Paczula

uczepili się jednak łodzi i zostali przez łódź

ratunkową Czerwonego Krzyża uratowani. Na
tomiast Zorn poszedł zaraz na dno, Jeden z

personelu ratowniczego zanurzył się kilkakrot

nie chcąc wydobyć topielca, lecz w tem m iej
scu ma 8 m głębokości, trudno było mu do
strzec, więc zawezwano do pomocy pracującego
przy kesonach nurka firmy Ackerman van Haa-
ren, który po zasiągnięciu zezwolenia u swego
zwierzchnika, po 30 minutach przystąpił do akcji
ratunkowej, która jakkolwiek serce jeszcze
funkcjonowało, pozostała bez rezultatu, mimo

pomocy wezwanego lekarza portowego,
Zorn osierocił żonę i dwoje dzieci.

FLAGA JUGOSŁOWIAŃSKA W GDYNI.
Przed kilku dniami zawitał do Gdyni po raz

pierwszy statek pod jugosłowiańską flagą. Nie
stety nie jest to statek łinji regularnej lecz tak

zwany ,,trampowy" włóczący się bez ułożonego

Z TCZEW

Uczestnicy spływu przebyli ostatni etap.
Tczew. W ub, środę w czasie wielkiej ule

wy z Gniewu do Tczewa przebyli uczestnicy
wielkiego spływu kajakowego. Mimo fatalnej
pogody tłumy publiczności zebrały się nad brze
giem W isły, by powitać przedstawicieli wszyst
kich nieoma! województw Rzeczypospolitej. Na

przystani Polskiej Żeglugi Rzecznej' ,,Vistula",
gdzie krótko po godz, 15 dobił statek ,,Inżynier
Ćwikier” , wiozący prezydjum spływu z gen.
Kwaśniewskim na czele, zebrał! się przedstawi
ciele mietjscowych władz ze Starosta Piwnickim,
wiceburmistrzem Hemplem i radcą Stankiem na

czele,
Po krótkiem powitaniu gen. Kwaśniewskiego

przez starostę Piwnickiego, inż. Stańko i wice
burmistrza Hempla oraz przemówieniu gen,

Wojowniczy marynarz. Przed kilku dniami

odbyła się w Pelplinie zabawa Kurkowego Brac
twa Strzeleckiego, na której wielką awanturę
i bójkę wywołał znany na tut. bruku szerego
wiec marynarki wojennej Zygfryd Fritz z Gdy
ni, który przed kilku miesiącami zbiegł z kadry
marynarki wojennej i usiłował popełnić samo
bójstwo, strzelając do siebie w okolicę serca.

Awanturniczym marynarzem musiała się zająć
żandarfflerja wojskowa, która po stwierdzeniu,
iż Fritz ponownie zbiegł na urlop bez prze
pustki, odstawiła go zpowrotem do Gdyni.

Piorun uderzy! w stodołę, W czasie ostatniej
burzy, jaka szalała w powiecie tczewskim, pio
run uderzył w stodołę rolnika Ksawerego Wój
cika w Jaźwiskach (pow. Tczew), Ogień roz
szerzył się z błyskawiczną szybkością, przyczem

Kwaśniewskiego w karnych szeregach przedefi
lowało 630 łodzi kajakowych i innych, na któ
rych płynęło około 1300 osób, w tem około 70
kobiet. Licznie żebrane obywatelstwo powitało
kajakowców hucznemł oklaskami.

Wszystkie łodzie, biorące udział w Wielkim

spływie do morza, dobiły do brzegu na terenie

portu zimowego nad Wisłą, gdzie ulokowano

wszystkie łodzie. Spływowćy po spożyciu żoł
nierskiego obiadu w kuchni ubogich m. Tczewa
zostali zakwaterowani w szkołach i świetlicy
K.P.W.

W czwartek o godz. 5,30 rano nastąpił start

spływu do Gdańska, skąd po załadowaniu łodzi
na pociąg, uczestnicy spływu przewiezieni zo
stali statkami i holownikami do Gdyni.

straw ił doszczętnie stodołę wraz z tegorocznym
zbiorem zboża oraz drewniane przybudówki z

narzędziami rolnićzemi. Straty, które pokrywa
Zakład Wzajemnych Ubezpieczeń, wynoszą ok.
4.000 złotych.

Bójka. Przed tut, kinem ,,Światowid" przy
ul. Marsz. Piłsudskiego wywiązała się bójka
pomiędzy Bolesławem Kędfzyckim a braćmi Bo
lesławem i Walterem Guhlami z Tczewa. Bój
kę zlikwidowała policja, która pociągnęła awan
turników do odpowiedzialności karnej,

Dziewczynka pod tausówką. W Tczewie na

Nowem mieście u zbiegu ulic Sobieskiego
i Gdańskiej pod koła przejeżdżającej taksówki

samochodowej wpadła 10-Ietnia Kaszubowska
t Suchostrzyg, którą wskutek okaleczeń musia
no odstawić do szpitala św, Wincentego,

zgóry planu po wszystkich wodach. Jugosławja
bowiem mając stosunkowo dość poważną flotę
handlową, dla której Zatrudnienia ma zamało

eksportu a jeszcze mniej importu, puszcza swe

statki, na wzór statków greckich, na tak zwane

linje trampowe. Statek wyjeżdża z portu ma
cierzystego z ładunkiem do któregokolwiek por
tu, dla którego ładunek przyjął, w porcie tym
szuka nowego ładunku do innego portu, skąd
znów przyjmuje kargo do portu dla którego
przeznaczony jest towar. W ten sposób statek
taki krąży nieraz kilka łat po rozmaitych mo
rzach nie wracając do portu macierzystego.

Statek j.Carica Milica" który przybył do

Gdyni, również znajduje się już 5 lat na morzu

i przybył obecnie dó Gdyni z Brazylji, skąd
przywiózł kukurydzę, a z Gdyni zabierze ładu
nek węgla dla Jugosławii i z nim dopiero w ró
ci do portu macierzystego.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENNISOWY
W SOPOCIE.

Czołowi gracze 9 narodowości stają do zawodów,
W dniach od 23-go do 26-go sierpnia br,

rozegrany zostanie w Sopotach doroczny mię
dzynarodowy turniej tennisowy, . w którym
udział swój zapowiedzieli czołowi gracze dzie
więciu narodowości, między nimi takie i druży
na polska.

Z wybitniejszych graczy, zapowiedziani są
Australijczycy TurnbulH Quist, z Czechosło
wacji Vodićka, z Grecji Stalios i Doppel, z Nie
miec czołowe rakiety Kuhlmann i Brauer, v,
Gustke i p-na Eńde-Pfiugner.

Pozatem przyjeżdżają Szwedzi, Duńczycy
i Irlandczycy. Turniej zapowiada się bardzo

interesująco,

Drobne wiadomości.
Na dworcu głównym we Frankfurcie n/M.

parowóz najechał na zaporę zderzakową i bud
kę Zwrotnicową. Dwóch urzędników odniosło

ciężkie rany."
— Otw arto komunikację lotniczą fflłęazy A n 

karą a Stambułem. Samoloty kursować będą
trzy razy w tygodniu. Lot trw a 3 godziny.

-— B. burmistrz Sztokholmu Lindhageń, który
niedawno powrócił z podróży do państw bał
tyckich i Polski, został najechany przez samo
chód i odniósł obrażenia głowy i ramienia.

— W Peseara w czasie wyścigu samochodo
wego kierowca algierski Guy Molb wywrócił się
z samochodem i zmarł od odniesionych ran.

— B. poseł austrjacki w Rzymie von Rlnte-
len ma być stawiony przed sąd wojenny.

Na rzece San Franclsko zatonął parowiec
,,Cośta Pereira". Z pięćdziesięciu osób zdołano
uratować tylko 20.

— W pobliżu Targoviste (Rumunja) autobus,
wiozący 20 osób, zwalił się do rowu. Dwie oso
by poniosły śmierć, 15 rannych,

-~ Książka Resfeaaa ,,Dsieje zdrajcy stanu'*
skreślona została z listy niemieckich książek w

bibljotekach publicznych.
— W pobliżu Bukaresztu wydarzyła się ka

tastrofa samolotowa. W ojskowy samolot my
śliwski roztrzaskał się. Pilót poniósł śmierć na

miejscu. Wypadek spowodowany został wadli
wym manewrem w czasie akrobacji powietrznej.

— W Yellowstone Park wybuchł groźny po
żar, który zagraża bizonom i kozom górskim.
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Sercapolskiei sercafrancuskie
Pierwsza polska ,,wycieczka przyjaźni" wśród katolików francuskich.

NA SZLAKU LILLE ~ OIGNIES.

Wśród prawdziwej powodzi wycieczek za
granicznych, organizowanych có roku w okre
sie wakacyjnym, stosunkowo niewielką uwagę
ógółu zw ró ciła pierwsza polska ,,wycieczka
przyjaźni" do Francji, która rewizytując zeszło
roczną ,,Voyage d'amitić" katolików francuskich
w Polsce, objechała w lipcu br. szereg miejsco
wości północnej i, zachodniej Francji! Lille,
Oignies, Notre Dame de Lorette, Arras, Amiens,
Rouen, Lissieux, Paryż.

Celem ,,wycieczek przyjaźni", zainicjowanych
przez 0. Dasonville ze Strasbourga jest nietyl-
ko strona turystyczna — poznawanie przyrody,
geografji i sztuki danego kraju; ich myślą prze
wodnią jest przedewszystkiem wzajemne zbli
żenie ludzi, nawiązanie stałego, serdecznego
kontaktu między jednostkami i grupami spoiecz-
nemi o podobnych zainteresowaniach — sło
wem poznanie całego kraju; ziem! i ludzi. To
nastawienie ideowe — chęć stworzenia ścisłej
łączności między katolikami różnych krajów
i szerzenie tą drogą idei pokoju W świecie czy
ni właśnie ,,wycieczki przyjaźni" czemś zupeł
nie wyjątkowem, daleko odbiegającem od sza
blonu zwykłych wycieczek turystycznych.

W czasie naszego pobytu we Francji pozna
liśmy więc wielu łudzi ze środowiska francu
skiego .— zarówno wybitne jednostki ze sfer

rządzących, naukowych i kulturalnych, jak
i szereg zwykłych ,,szarych ludzi z tłumu", któ
rzy przychodzili witać Polaków ze szczerą ser
decznością, jak w ita się kogoś bardzo bliskie
go i drogiego. ,,Francja jest przecie waszą dru
gą ojczyzną — jesteście tutaj u siebie" — te

słowa, tak często nam w czasie podróży po
wtarzane, nie były pustym frazesem. Przyjmo
wano nas tak uroczyście i tak serdecznie zara
zem, że podróż szczupłej garstki Polaków po
bratniej ziemi francuskiej stała się wspaniałym,
triumfalnym pochodem, niezwykłą manifestacją
przyjaźni dwóch narodów, p rzynocząc wrażenie
n aprawdę niezapomniane.

Pierwszy etap naszej podróży to Lille, ośro
dek przemysłowy i górniczy północnej Francji,
zarazem siedzibą dwóch uniwersytetów: pań
stwowego i katolickiego. W Lille po raz pierw
szy spotykamy się z niezw ykłą gościnnością
Francuzów: Liczna grupa przedstawicieli miasta,
izby handlowej, sfer katolickich i młodzieży a-

kademickiej wita naś na peronie; w Izbie Han
dlowej pijemy pierwszy kieliszek szampana na

cześć Polski i Francji (wiele ich jeszcze potem
wypito!..,) poczerń Całe nieomal popołudnie po
święcamy zwiedzeniu uniwersytetu.

Jest rzeczą ciekawą, że uniwersytet kato
licki w Lille, mimo, że wybudowany i utrzymy
wany jest stale kosztem inicjatywy prywatnej,
rozwija się Wspaniale, zajmując dziś Całą dziel
nicę, coś w rodzaju paryskiej ,,Quartier latin"
w miniaturze... Uniwersytet ten posiada 5 fa
kultetów, przyczem przy każdym z nich istnieją
wydziały lub szkoły dodatkowe, a więc: wyższa
szkoła handlowa, dziennikarska, pielęgniarska,
elektryczńo-mechaniczna, pozatem szpital, pra
cownie naukowe, kliniki, 300.00Ó-tómową bi-

bljoteka, powstała również wyłącznie z darów

prywatnych. Słowem uniwersytet katolicki gru
puje wszelkie gałęzie wiedzy w jedną całość
organizacyjną.

M iłe popołudnie spędzamy w gmachu ,,Cere-
le d'etudiants", gdzie przyjmują nas podwie
czorkiem studenci francuscy. C ały budynek
przeznaczony jest wyłącznie dla celów rozryw
kowych i towarzyskich młodzieży; tu koledzy
Spotykają się po w ykładach na pogawędkę, gry,
czytanie pism i t. p. Na górnych piętrach mie
ści się międzynarodowy sekretarjat katolickiej
prasy uniwersyteckiej, który posiada bibli'otekę,
zaopatrzoną we wszystkie pisma akademickie

świata, w ydaje własne pismo' ',,JenuesSe du
monde" i biuletyn agencyjny z życia akademic
kiego.

W KOLONJI POLSKIEJ OIGNIES.

U p ał praży niem iłosierny, gdy następnego
dnia siadamy do wielkiego autokaru, który ma

nas zawieźć do Oignies, szeroko rozbudowanej
kolonji robotniczej kopalni Ostricourt, w której
70% stanowią Polacy. Mamy już za sobą ,,jeden
dzień Wzruszeń” na ziemi francuskiej: przyję
cie w Ckambre de Commerće, W Uniw'ersytecie
katolickim i kole studentów, bankiet polsko
francuski oraz gorące przemówienie powitalne
przez radjo w L ille zapoczątkowały długą serję
wrażeń i niespodzianek, jakie zgotowali nam

przyjaciele francuscy we wszystkich miastach,
które przejeżdżamy. Jednak te kilka godzin,
które mieliśmy spędzić w środowisku Polaków
w drodze z Lille do Arraś, m iały nam dać jesz
cze jedną radość; radość spotkania rodaków,
którzy stęsknieni za ziemią ojczystą, wygnani
z niej potrzebą szukania chleba, łakną widoku

polskich tWarzy; czekają na nas z utęsknieniem
tem większem, że wieści o zjeździć Polaków z

zagranicy w warszawie podsycają jeszcze bar
dziej tęsknotę i żal. ,,My nie możemy do Pol
ski, to choć kto z Polski do nas'1... Ta pierw 
sza wizyta polskich gości w kolonji Oignies jest
dla nich uroczyśtem wielkiem świętem.

W małej mieścinie Harvin niedaleko Oignies
oczekuje nas delegacja francuska i obdarza

wszystkie panie bukietami biało - ponsówyeh
kwiatów. To też gdy wjeżdżamy w obręb ko
lonji, z polskim sztandarem, powiewającym na

przódżie autokaru, wyglądamy naprawdę od
świętnie. Na nasze spotkanie wylęga dosłownie
cała kolonja: mężczyźni, kobiety i dzieci; dzie
ciarnia w strojach krakowskich tworzy szpaler
pód bramą triumfalną z napisem ,,Witamy!"

Jesteśmy na I-szym sektorze kolonji, Oignies
wobec ogromnego rozprzestrzenienia kolonji,
skupiającej 11 tysięcy robotników, dzieli się na

7 takich sektorów, t. j, dzielnic. Mile, piętro
we domki, bardzo porządnie z czerwonej cegły
budowane, otoczone są miniaturowemu ogród
kami. W oddzielnym budynku mieści się sala

polska do zebrań i uroczystości. W tej sali

zbieramy się wszyscy; schodzą się organizacje
ze sztandarami i orkiestrą, nauczycielstwo, ro
botnicy z rodzinami. Tłoczą się głowa przy
głow ie,^ nie chcą stracić ani jednego słowa z

Pcilski i o Polsce. Dziwnie coś dławi w gardle,
gdy patrzy się na te. twarze tak przejęte i wzru
szone, te oczy chciwie wpatrzone, usta roz
warte, nasłuchujące. I nie wiadomo kiedy i jak
łzy zaczynają spływać po twarzy, a przy dźwię
kach mazurka Dąbrowskiego szlochamy już
wszyscy jak dzieci.

Niema niestety czasu na dłuższe rozmowy,

na opowiadanie o tem, ,;jak to teraz W Polsce",
którego są tak spragnieni. Na innych sektorach
też nas czekają z niecierpliwością, też ^chcą
zobaczyć ,,swoich", Jedziemy więc kolejno a

jednej dzielnicy do drugiej; wszędzie tłum,
sztandary, odświętne stroje, dzieci składajją
kwiaty i deklamują drżącym z przejęcia gło
sem wierszowane powitania.

W Citó de la Chapelle czeka nas nawet

przedstawienie ,,o W andzie, co nie chciała
Niemca". Zabawne maleństwa, najwyżej 5- do
6-letnie (jeszcze nie umieją dobrze mówić) gra*
ją z przejęciem i powagą. Ten dżień jest z

pewnością najważniejszy w ich króciutkiem ż'y
ciu. 1

Żal opuszczać Oignies - takie jest serdecz
ne, takie przepojone polskością, jakby słowa

,,Ojczyzna" było wszędzie wypisane. I jest rze
czywiście wypisane w ich sercach — promie
niuje z ich twarzy, spojrzeń, gestów, słów. Tu
dopiero się widzi, czem jest patrjotyzm, ezem

jest drzemiące na dnie duszy przywiązanie do
ziemi i kultury rodzinnej. Wiele dzieci tu się
urodziło i wychowało - nie widziało nigdy zie
mi rodzinnej, ale m ówi najczystszą polszczyzną.
Tu łopocą polskie sztandary ł krakowskie czer-i
w one chusteczki, tu przechowuje się pieczoło
w icie tradycje i zwyczaje narodowe, tu stwo
rzona jest drugą Polska, może mniejsza, alei

bardziej gorąca
Trzeba przyznać, że. Francuzi ze swej stro

ny przychodzą również z pomocą w tej pracy,
podając w miarę możności przyjazną dłoń, za
równo w sprawach materjalnych jak moralnych.
Gdy w 1920 r. przybyło do kopalń Ostricourt
50 Polaków uciekinierów z Westfalii, nie

było dla nieb miejsca ani ^omów. Dziś Oignies
posiada 3100 domów robotniczych, 6 ochro nek
dla dzieci, 5 szkół, kaplicę, dom opieki społecz
nej, będący ośrodkiem życia narodowego,
wreszcie szpital o 50 łóżkach, w którym robót-
n icy i ich rodziny otrzymują bezpłatną opiekę
lekarską. Pomoc pieniężna rodzinom jest rów
nież^ szeroko rozbudowana: Instytucja p. n.

,,Credit immobilier" udziela pożyczek na budo
wę domów robotniczych, udzielane są zapomogi
dla położnic i matek karmiących, prowadzi się
bursa krawieckie i gospodarcze dla dziewcząt;
biuro Main d'Oeuvre udziela robotnikom porad
prawnych. Urządzane też są liczne konkursy
i wystawy ogrodnicze, gospodarcze, wszelkie

imprezy, majaee na celu podniesienie poziomu
życiowego robotnika. In.
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WJaponji niema starych panien.
Po Ślubie mężatka znika z życia publicznego. — Prace Japonki na rbżnych stanowiskach.

Wszystkie narody świata dążą do rozwiązariia
,,kwestji kobiecej" na swój sposób. I na Dale
kim Wschodzie istnieją podobne dążenia. O ry
ginalnie ujmuje problem kobiecy Japonja, kraj,
który osiągnął w ostatnich czasach wysoki po
ziom kultury.

Japonja odkryła kobietę dopiero niedawno,
odkryła ją gwałtownie i niespodziewanie.

We wszystkie niemal dziedziny życia japoó.
skiego wtargnęła teraz zwycięsko kobieta ja
pońska. W idzimy ją na różnych stanowiskach,
w różnych zawodach, wykonywanych dotąd
przez mężczyzn, jako bileterkę i konduktorkę
w tramwajach i autobusach, jako niezwykle
uprzejmą pannę sklepową, mówiącą płynnie po
angielsku, jako kelnerkę w restauracjach i ka
wiarniach.

K obie ty japońskie nadają się zresztą znacz nie

lepiej do niektórych zawodów niż mężczyźni
japońscy.

Jako panna sklepowa potrafi Japonka ob
służyć gościa znacznie zręczniej i dokładniej niż

Japończyk, a wrodzona inteligencja pozwala
jej orjentować się szybko we wszystkich dzie
dzinach życia.

Jako kelnerki w barach i kawiarniach są Ja
ponki specjalnie łubiane przez gości. Sympatja
ta niema nic wspólnego ze znaną u nas don-

żuanerji mężczyzn, szukających z kelnerkami

łatwych znajomości. Kelnerki japońskie są roz
mowne i samotni siedzący w restauracjach i ka
wiarniach mężczyźni chętnie nawiązują z nimi

rozmowę, aby spędzić przyjemnie czas w ich

towarzystwie.
Jest to zresztą tradycją starojapońskiej go

ścinności i uprzejmości. Zabawianie rozmową
samotnie siedzących mężczyzn należy do zawo
du kelnerki japońskiej.

Dziewczęta japońskie liczą zwyczajnie 15
do 20 lat. Starszych niema,
bo niema t. zw . ,,starych panien'* w Japonji
tych nieszczęśliwych, wyśmiewanych i pogar
dzanych dotąd istot. W Japonji są tylko mło
de dziewczęta, bo starsze są młodemi mężatka
mi. Dziewczęta japońskie pracują poza do
mem, jak długo są młode i zdrowe.

Gdy osiąga 20 lat życia,
rodzice szukają dla nich męża.

W szukaniu męża pomaga im pośrednik.
Zwyczajnie młoda dziewczyna otrzymuje męż-

Uboga'* źebraaka pozostawiła
poważny majątek.

Przed pewnym Czasem zmarła w

Nowym Jorku pewna żebraczka, żyją
ca z jałmużny, otrzymywanej od pu
bliczności, uczęszczającej do pewnej re
stauracji automatycznej. Jak obecnie

stwierdzono, żebraczka ta m iała własne

konto bankowe i pozostawiła spadek w

wysokości 62.000 dolarów. Śmierć jej
nastąpiła wśród tragicznych okoliczno
ści. Żywiła się ona wyłącznie odpad
kami jedzenia pozostawionemi przez
gości restauracyjnych. Pewien mon
ter samochodowy postanowił pozbawić
się życia i w tym celu kanapkę swoją
posypał trucizną. Zjadłszy połowę ka
napki monter poczuł działanie trucizny
i usunął się do garderoby, gdzie wkrót
ce umarł. Drugą połówkę kanapki zja
dła właśnie wymieniona żebraczka i w

parę minut później zmarła. Teraz do-

dopiero po dłuższym czasie wyszło na

jaw, że żebraczka oprócz wymienionej
sumy, jaką posiadała w banku, miała

,w domu znaczną ilość papierów, warto
ściowych, które jednak częściowo ule
gły dewaluacji.

Lofterja na noworodka.
John Ridford, urzędnik bankowy w

N. Jorku, wpadł na oryginalny pomysł
urządzenia loterji dla pokrycia kosztów

połogu żony w lecznicy.
Oto na miesiąc przed oczekiwanem

wydarzeniem wypuścił on 150 losów lo
teryjnych, po dolarze sztuka.

Sprzedał je wśród swoich znajomych,
których prosił o wypisanie na każdym
bilecie przypuszczalnej ścisłej daty
przyjścia na świat noworodka, godziny,

. o której się to odbędzie.
Kto wskazał najbliższą prawdziwą da

tę urodzin - otrzymał nagrodę 70 dola
rów.

Pozostałe ze sprzedaży losów 80 dola
rów przeznaczył pomysłowy Amerykanin
na pokrycie kosztów pobytu żony w za
kładzie ginekologicznym.

Pomysł Ridforda przyjął się i zakli-

matyzował w N. Jorku, gdzie znalazł on

sporo naśladowców.

czyznę równego jej wieku, potem odbywa się
za zgodą rodziców ślub młodej pary.

Ale po ślubie mężatka znika z żyęia
publicznego.

Wraca do swego małżeńskiego domu, aby zająć
się dziećmi i gospodarstwem domowem.

Ten podział życia kobiety japońskiej na

okres dziewczęcy, spędzany poza domem i okres

małżeński, spędzany wyłącznie w domu, prze
strzegany jest w całej Japonji i uważany za

mądry i praktyczny. Mimo to kobieta japońska,
ta nowoczesna, nie jest z tego zadowolona.

, Dąży ona przedewszystkiem do uwolnienia

się z pod iarznsa przymusowego zamążpójścia.

Kobiety japońskie walczą obecnie o samo
dzielność w wyborze przyszłego towarzysza
swego życia i uważają to za niezwykłe szczęście
jeśli uda się którejś poślubić tego człowieka,
którego kocha.

Nowoczesne studentki japońskie są bardzo

postępowe. Najwyższym ich ideałem jest osiąg,
nięcie wzorowej sprawności sportowej. Upra
wiają te i wszystkie sporty, nawet najniebez
pieczniejsze, jak skok ze spadochronem. Biorą
również udział w przysposobieniu wojskowem,
ćwiczą się w służbie przeciwgazowej i sanitar
ne(j. W iecie, w czasie tygodni wywczasów
szkolnych, rozbijają wspólne namioty w górach
lub nad morzem, gdzie oddają się ćwiczeniom

fizycznym.

On,ona iiairiecia,
Gdy detektyw jest zbyt sumienny...

Cały Paryż ma wesołą sensację, któ
rej głównym bohaterem jest właściwie

zbyt sumienny detektyw. W małem mie
ście prowincjonalnem żył zamożny wła
ściciel fabryki konserw. Pożycie jego
małżeńskie było wzorowe do chwili,
gdy poznał w Paryżu aktorkę filmową
Alicję F.

Piękna A licja pragnęła być właści
cielką towarzystwa filmowego, a fabry
kant konserw zrealizował to marzenie
tem skwapliwiej, że spodziewał się
znacznych zysków z tego przedsiębior
stwa.

Z Berlina sprowadzono dzielnego
reżysera Anatola L. Wkrótce na ekra
nie ukazał się pierwszy film z piękną
Alicją w roli głównej.

Fabrykant był szczęśliwy, gdyż nie
tylko spełnił życzenie pięknej przyja

c iółki, ale pozatem zrobił dobry interes.

Naturalnie, że jego żona dowiedziała

się o tem przedsiębiorstwie i poleciła
detektywowi śledzić męża.

Pewnego dnia bomba pękła. Żonecz-
ka ze łzami w oczach rzuciła się mężo
wi w ramiona:

,,Wyrządziłam ci wielką krzywdę.
Podejrzewałam, że masz stosunek z tą
gwiazdą filmową Alicją F. Ale teraz

jestem spokojna. Alicja F. romansuje
z reżyserem. Patrz oto fotografje, które
mi przyniósł detektyw".

Rzeczywiście fotografje były dosta
tecznym dowodem, że Anatol był dla

Alicji czemś więcej niż reżyserem.
I mimo świetnych horoskopów przed

siębiorstwa fabrykant nie finansował

już drugiego filmu.

Detektyw był zbyt sumienny... (z)

3. E. ksiądz biskup Dominik
na wizytacji w Gnieźnie i Polskiem Łakietn.
Od kilku dni odbywa J. E. ks. biskup sufra-

gan D om inik wizytacje arcypasteTskie dekanatu

świeckiego.
Po odbyciu wizytacji, po raz pierwszy, w

młodej parafji Pruszcz, udał się ks. biskup do

sąsiedniego Niewieścina, stąd zaś do historycz
nej miejscowości Topólno, gdzie ks. biskup
zwiedził również Zakład Dobrego Pasterza.

Bardzo uroczyście podejmowała dostojnika
kościoła miejscowość Gruczno. W Grucznie

przed figurą Najśw. Serca Jezusowego zgroma
dziła się cala pąrafja. Tutaj też nastąpiło uro
czyste powitanie przez miejscowego wójta p.
Łobockiego. Od stóp ołtarza miejscowej' świą
tyni witał arcypasterza ks. prob. Stock, poczem
przemówił ks. biskup do wiernych.

Z Gruczna nastąpił wyjazd do Polskiego Łą-
kiego, gdzie parafjanie niemniej uroczyście w i
tali dostójnego gościa.

. .

Nowa placówka sportów wodnych.
Podgórz organizuje własny klub wioślarski.

Z kół miarodajnych donoszą nam, że sprawa
założenia klubu wioślarskiego w Podgórzu jest
aktualna i na dobrej drodze. Dotychczas zgło
siło się olcofo 40 kandydatów na członków ma
jącego się utworzyć klubu. Również wielkie za
interesowanie okazują senjorzy miasta z p. bur
mistrzem Stamirowskim i naczelnikiem Urzędu
Pocztowego p. Szpicą na czele. Jak się dowia
dujemy, inicjatorzy nowopowstałego klubu już
w najbliższym czasie rozpocząć mają prace
przygotowawcze teoretyczne w formie odczy
tów i pogadanek, celem przygotowania kandy
datów do sportu wioślarskiego. Z wiosną zaś

nowopowstały klub wioślarski zamierza przy
stąpić dó budowy własnej przystani, która

prawdopodobnie stanie obok zamku Dybow
skiego. W tym też celu czyni się odpowiednie
przygotowania.

Inicjatorom nowotworzącego się klubu wio
ślarskiego należy przykląsnąć i życzyć, aby no
wa ta placówka sportowa, na którą czeka mło
dzież podgórska, doczekała się realizacji w jak
najkrótszym czasie.

Wszelkich informacyj, dotyczących nowo
tworzącego się klubu wioślarskiego, udziela p.
W iktor Sztyrbicki, Podgórz, ul. gen. Hallera 13.

Dziesięć lal pracy
Koła Podoficerów Rezerwy w Inowrocławiu.
Ogólny Związek Podoficerów Rezerwy R. P.

koto Inowrocław obchodził w ub. środę uroczy
sty jubileusz swego 10-lecia. Rano odbyła się
zbiórka na placu Klasztornym, poczem wyma-
szerowano na nabożeństwo do kościoła św. M i
kołaja. Mszę św. odprawił ks. mansjonarz
Wnuk, okolicznościowe kazanie wygłosił ks.
kanonik Jaśkowski. Po nabożeństwie przedefi
lował na Rynku imponujący pochód przed wła
dzami z p. płk. Mirgałowskim i p. starostą
Wilczkiem na czele, poczem delegacja
złożyła' wieniec na grobie poelgłych po
wstańców.

Gwoździem jubileuszu było uroczyste po
siedzenie w sali ,,Domu kuracyjnego". Sala za
pełniła się po brzegi uczestnikami święta pla
cówki podoficerów rezerwy w stolicy Kujaw.
Po powitaniu przedstawicieli władz, gości i bar
dzo Licznych delegatów bratnich organizacyj
nastąpił wybór prezydjum. Przy stole prezydjal-
nym zasiedli m. in.: płk. Mirgałowski, starosta

Wilczek, wiceprezydent Juengst, kpt. Mikołaj
czak, por. rez. Maciejewski, dr. Zborowski,
por. rez. Skibiński, ks. kanonik Jaśkowski, pre
zes okręgowy Kaczmarek i inni.

Sprawozdanie z 10-letniej działalności koła
zdał sekretarz p. Kiełpiński, Dypolmy zasługi
otrzymali następujący zasłużeni członkowie:

Mieczysław E ckert (założyciel koła), Franciszek

Waliński, Edmund Bednarski, Alfons kiełpiński,
Mieczysław Szczepkowski, Kazimierz Wo(jta
szek, Wincenty Kwiatkowski, Konstanty Suto-
nerski, Leon Nowicki, Szczepan Stachowiak,
Wincenty Tadeja, Stefan Szymarek, Mieczysław
Żurkowski, Jan Lewandowski, Bartłomiej Tran
da, Wawrzyn Zastawny, Władysław Zieliński,
Władysław Strugalski, Józef Kucharski, Leon
Białecki, Karol Konkowski, Bolesław Mielcar-
ski, Kazimierz Demalski, Stanisław Michałow
ski, Ignacy Siemianowski, Antoni Nyka, Antoni

Gajewski, Jan W iśniewski, Jan Pilachowski,
Karol Jasiński, Antoni Nowakowski, Leon Pa-
błocki, Izydor Florczak, Stanisław Walczak,
Walenty Matuszewski, Mateusz Miecyjak, Fran
ciszek Przybysz, Franciszek Sobczak, Wł. W y
socki, Marjan Kasprzak i Bronisław Ziętara.
Dyplom uznania otrzymał p. Roman Kozłowski.

CHEŁMNO. Organizacja Związku Peowfa-
ków. Na terenie powiatu chełmińskiego orga
nizuje się placówka ,,Związku Peowiaków".

Wzywa się przeto wszystkich peowiaków, za
mieszkałych na terenie powiatu chełmińskiego,
do zgłoszenia w jak najszybszym czasie swych
adresów na ręce podpor. rez. Ludomira Dra-

mińskiego w Głażewie, poczta Unisław,

Ciekawe muzeum
w Barcelonie.

Pierwszy zbiór tatuowanych skór .

Tatuowanie jest sztuką międzynarodową?
praktykują ją wszystkie rasy, a mistrzami w

niej są marynarze i mieszkańcy wybrzeży mor*
skich. Natomiast murzyni nie odznaczają się
pięknemi tatuowaniami, które kaleczą ich skórę,
ponieważ nie mogą używać ciemnych kolorów
i nakłuwać skóry, lecz robią w niej nacięcia.
Tatuowania byly modne we wszystkich war*
stwach społecznych.

Nosił je na swojem ciele król angielski Ed*
ward II., nosiło je wielu lordów i książąt, a

jednocześnie chlubią się niemi najgorsi bandyci
portowi,

Barcelona posiada obecnie w swojem mu*
zeum anatom ji pierwszy zbiór tatuowanych skór.

Skóry te, pochodzące z bezimiennych i po
zostawionych w szpitalach trupów, rozpięte są
przy pomocy nitek, jak skóry na bębnach
i umieszczone w rozczynie chemicznym, k tó ry
utrwala i konserwuje ich świeżość. Rozczyn
jest bardzo przezroczysty i widać przezeń do
skonale rysunek tatuowania.

Rzecz ciekawa: zdawałoby się, że tatuowa*
nie daje szerokie pole do fantazji. Tymczasem
rys un ki ograniczają się najwyżej do sześciu lub
siedmiu kategoryj.

Jedne symbolizują zawody, inne pokazują
kotwice, okręty, znaki astrologiczne, sztylety
etc. Jest wśród tych zbiorów medal wojskowy,
wytatuowany na piersiach legjonisty, są różne

godła mistyczne i religijne, wytatuowane kolo
rem czarnym, błękitnym i czerwonym, trzema
barwami chromatycznej gamy tatuowania.

Są wkońcu tematy i znaki erotyczne, pocho*
dzenia europejskiego i północno-afrykańskiegb,
ponieważ ludzie dzicy nie przedstawiają nigdy
tych tematów w tatuowaniach. Inne znów skó
ry mają napisy chińskie lub arabskie.

Operacja tatuowania uległa w najnowszych
czasach modernizacji. Wykonuje się ją przy
pomocy igły elektrycznej po lokalnem znieczu
leniu.

Piekło na ziemi.

Najstraszniejsze więzienie w Europie.

Madryt, W starożytnym Alkazarze,
w Kordobie, znajduje się od roku 1821 je
dno z najstraszniejszych więzień w Eu
ropie. W murach tego pałacu, dawnej re
zydencji królów katolickich, zbudowa
nej na resztkach pałacu kalifów, nie po
zostało nic z dawnej świetności, prócz
czterech średniowiecznych wież. Nie po*
zostało nic z dawnej wspaniałości pysz
nych sal i krużganków, po których prze
chadzał się niegdyś Alfons X I, szukają
cy tutaj chłodu i cienia przed palącem.
słońcem Kordoby.

W ponurych murach dawnego pała
cu znajduje się obecnie więzienie dla

przestępców, schwytanych na terytorjum
Kordoby. W całej Hiszpanji niema tak

strasznego więzienia, jak to, w którem
mieszkali dawniej kalifowie i królowie.
Jest to prawdziwe piekło na ziemi pod
względem warunków, w jakich żyją
więźniowie. Cele więźniów przedstawia
ją widok godny politowania.

Więźniowie śpią na gołej ziemi. Brak

wszelkiej higjeny jest zupełny, w celi
niema najprymitywniejszych niezbęd
nych sprzętów. W celi, mogącej pomie
ścić najwyżej 20 osób, przebywa razem

52 osoby. Żadnej wentylacji, żadnego
światła. Nawet w czasach Inkwizycji
więźniowie byli lepiej umieszczani.

Wzdłuż cel, między ścianami, rozcią
gnięte są sznury, na których suszy się
brudna bielizna więźniów. Potworny o-

dór wydziela się z tych szmat i strzę
pów. A pod ścianmi leżą na barłogach,
lub na gołej ziemi, wśród miljonowej rze
szy robactwa, jakieś wychudłe szkielety,
podobne do ludzi. Nic więc dziwnego, że
ucieczki tych nieszczęsnych więźniów
z tego piekła są wydarzeniem codzien-
nem. Prasa hiszpańska, która opisuje to

więzienie z prawdziwą grozą, domaga się
zburzenia tej potwornej katowni, urąga
jącej wszelkim zasadom humanitaryzmu.

Rajski ogród pod Londynem.
Panowie i panie w strojach adamowych,

służba w liberiach,

W tych dniach policja angielska od
kryła w pobliżu Londynu we wsi Bour-

nemouth ogród ,,rajski" , w którym 60

panów, 40 pań i 20 nieletnich spotykali
się w strojach Adama względnie Ewy,
nawet bez listka figowego. Wszyscy
zwolennicy ,,kultury ciała" czy też ,,kul
tu nagości" należą do najlepszych sfer

towarzyskich.
Najdziwniejszem jednak jest, że ci

zwolennicy kultu nagości, kazali się u-

sługiwać służbie ubranej nawet w li-*

berjach.
Prasa angielska jest dyskretna i nie

wymienia nazwisk propagatorów zwa-

rjowanych idei. (z.)
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Początek o g. 5.10, 7.10, 9.10,
w niedzielę od godziny 3.20.

Program od 17. 8. do 20. 8. 1934 r.

Dziś w piątek 17.8 . premjera!
Przebajeczna, arcydowcipna, wytworna komedja,
pełna niezwykle zabawnych epizodów i pomy
słowych sytuacyj i humoru, wy wołując wybuchy
beztroskiego śmiechu i wesołości pod tytułem

Miss Flora
czyli: Okrutna Przyjaciółka

W roli gł. najulub. aktorka Europy

Anny Ondra
Próei tego nadzwyczajny nadprogram: (15109

Uroczystości pogrzebowe Prez. Rzeszy
HflmdCSmbWUrgai

w Neudek I Tannenbergu.
Przemówienie Fiihrera Adolfa Hitlera*

Najnowszy Tygodnik Foxa i Kronika Pata.
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Bydgoszcz, dnia 17 sierpnia 1934 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Jacka w.

Jutro: Heleny ces.

Wschód słońca o godzinie 4.45.
Zachód słońca o godzinie 19.22.

-*.1 .........

Stan pogody
Pogoda słoneczna o zachmurzeniu u-

miarkowanem lub niewielkiem. Rankiem

miejscami mgły. Po chłodnej nocy w cią
gu dnia ciepło. Słabe w iatry zachodnie.

Termometr wskazywał dziś rano

rTTTrTTrrnTTTmimjjTrrn11111111 ur
6-0+5 101520253035

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9-16. w niedziele i święta od 11-li .

Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Leo
na Dołżyckiego i Józefa Krzyżańskiego.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 16—19 sierpnia 1934 r.

1) Apteka Piastowska.

2) Apteka pod Orłem.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTURA" przy
ul. Gdańskiej 54. wypożycza książki na pro
wincję. jak również 1 dla wyjeżdżających
na wywczasy letnie.

JXa marginesie*
Piszą nam:

W Dzienniku ukazał się niedawno na

tem miejscu artykuł o nierównomierności
cen towarów przemysłowych w stosunku
do cen produktów rolnych, przyczem autor

poruszył kwestję sztywności cen za towary
monopolowe. Jakby w odpowiedzi na to

ukazały się w pewnych pismach stołecz
nych artykuły, niewątpliwie inspirowane i

starające się wykazać, żc ponieważ nie
każda zniżka cen wiąże się z odpowiednio
dużem zwiększeniem zbytu, więc obniżenie
cen wyrobów monopolowych mogłoby źle

wpłynąć na dochody państwowe.
Jest to jednakże fałszywe rozumowanie.

Przemawiają za tem fakta. 1 tak dzięki
obniżeniu taryf kolejowych frekwencja ru
chu osobowego wzrosła o 15—20%. Nie
znaczna zresztą obniżka cen spirytusu w

jesieni 1932 r. spowodowała w następnym
okresie zwiększenie konsumcji aż o 23%
Dowodzi to, że w dzisiejszych warunkach

istnieje możliwość zwiększenia konsumcji
jedynie drogą obniżenia ceny.

Bo ceny monopolowe na tym poziomie
dłużej utrzymać się nie dadzą. W Polsce
w okresie ostatnich 6 lat ivskaźnik cen

hurtowych za artykuły przemysłowe i rol
ne spadł ze 100 ńa 56, a w tym samym cza
sie spirytus obniżył się zaledwie na 90, ty
toniu na 99. Ceny zaś soli i zapałek poszły
nawet w tym czasie w górę, osiągając 10.4
i 143.

W tym stanie rzeczy, gdy ceny monopo-
lowe nietylko spadają, ale nawet rosną* n 'e
można się dziwić, że dochody monopoli
kurczą się z roku na rok. Ubytek docho
dów z nich w latach 1929 i 1933 wynosił
stopniowo 890, 886, 805, 678 i 625 miljonów
złotych. Jest to chyba wymowna ilustra.-:

cja wadliwej polityki cen monopolowych.

Sprostowanie.
W nr. ,141 ,,Dziennika Bydgoskiego"

z dnia 23 czerwca 1934 r. ukazał się ar
tykuł pod tytułem: ,,Koncerny zagranicz
ne w Polsce", zaw'ierający cały szereg
twierdzeń i faktów niezgodnych z rze
czywistością. Ponieważ treść tego arty
kułu stawia firmę ,,Wolbrom" w nie-
właściwem świetle wobec opinji publicz
nej i godzi w dobre jej imię, jako zastęp
ca prawmy firmy ,,Wolbrom" Fabryka
Wyrobów Gumow'ych Sp. Akc. w Wol-

Nowi oficerowie
w garnizonie bydgoskim.

Z pośród świeżo mianowanych po ukoń
czeniu szkół wojskowych podporuczników
p. minister spraw wojskowych przydzielił
do formacyj stacjonowanych w Bydgoszczy
następujących oficerów:

Do61pp. — ppor. Strejczek Adam. puor.
But'kiewicz Antoni, ppor. Kintopf Mieczy
sław, ppor. Orłowicz Ludwik, Ppor. Gór
ski Jan, ppor. Lutrzykowski Antoni.

Do 62 pp. — ppor. Szyjkowski Leon,
ppor. Majorek Aleksander, ppor. Zdeb

Wojciech, ppor. Bobaczewski Lucjan.
Do 16 pułku ułanów — ppor. Giera Zbi

gniew, ppor. Irzeński Józef i na praktykę
ppor. łączności Merkisz Leonard.

Do 15 pal — ppor. Skarbek-Borowski

Bohdan, ppor. Grzywna Konstanty, ppor.
Douglas Krystjan.

Do 11 dak — ppor. Arnoldt Stefan.
Do Centrum Wyszkolenia Podoficerów

Lotnictwa — ppor. Żukowski Kazimierz,
ppor. Brzeziński Hilary, ppor. Kraśnikie-
w'icz Mikołaj, ppor. Mierzyński Henryk.

Do kompanji telegraficznej 15 dyw. pie-
choty — ppor. W ojda Kazimierz.

Nowe szczegóły dookoła spadku milionowego.

lito otrzyma miliony
po śp. Danielu Pefrasie?

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Bieżący tydzień do niedzieli włącznie
wypełni znakomita sztuka, W . Fodora BPO-
CAŁUNEK PRZED LUSTREM", któ ra do
znała entuzjastycznego przyjęcia przez licz
nie zebraną publiczność premjerową. .

W poniedziałek przedstawienie na po
wodzian po cenach nader przystępnych, bo
od 20 gr.

Ola Obarska i M. Wawrzkowiez, d w o je
młodych uroczych artystów opromienią
czarem swoich talentów głośną nowość o-

perotkową V. Yaumans'a ,,NO, NO, NA-
NETT", która wejdzie na repertuar naszej
sceny już w przyszłym tygodniu. Ola O-
barska. reklamy nie potrzebuje, gdyż zna ją
cała Bydgoszcz. P . M . Wawrzkowiez da się
słyszeć pierwszy raz w Bydgoszczy. Jest to

najznakomitszy tenor doby obecnej, laureat
konkursu wiedeńskiego. Zainteresowanie
premjerą wyjątkowe.

— Do Berlina, Drezna i Hamburga wycieczka
popularnym pociągiem w dniach 2 -6 września.
Cena 110 zł. Zgłoszenia tylko w ,,Orbisie",
Gdańska 15. Termin zgłoszeń do 22. bm.

Piszą nam z Poznania:

Sprawa, wielomilionowego spadku dola
rowego po ś. p. Danielu Petrąsie, która wy
wołała wielkie zainteresowanie w kraju,
jest obecnie przedmiotem pertraktacyj dy
plomatycznych, a to z tego powodu, że te
stament zawiera pewne klauzule odnoszące
się do przynależności państwowej spadko
bierców.

Spadkobiercy olbrzymiej fortuny zamie
szkują w Polsce i w Niemczech. W Polsce

zainteresowanych i posiadających większe
lub mniejsze prawa do spadku jest bardzo
wielu. W Warszawie, Krakowie, Poznaniu
i w Jarocinie zamieszkują krewni Daniela
Petrasa. którzy wszczęli kroki, celem o-

trzymania przynależnej im części spadku.
Rząd polski dokłada również wszelkich

starań, aby olbrzymie sumy, wynoszące bli
sko 200 miljonów złotych, zostały przyzna
ne spadkobiercom w Polsce.

Ś. p. Daniel Petras, podobno jak każdy
miljoner, miał być również dziwakiem. Dzi
wactwo to odbiło się także w testamencie.

Zmarły zaopatrzył testament w dziwną
klauzulę, że spadkobierca generalny może

tylko wtedy odziedziczyć spadek, o ile bę-

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Focałunek przed lustrem"
sztuka w 8 obrazach W l. Fodora.

Krakano dość wcześnie nad zagrażają
cym teatrowi upadkiem, kiedy niemy ekran

zaczął przemawiać. Zdawało się, że Mel
pomena zostanie wybornie zmechanizowa
na, a żywy teatr skutkiem tego skończy na

suchoty. Cóż się jednak okazało? Że kino

jest nadal namiastką teatru. Mimo róż
nych sukcesów technicznych, mimo dogod
nych warunków reprodukcyj i eksploatacji
jest, namiastką, która artystycznych potrzeb
duszy nie pokryje całkowicie.

Zestawienio żywotności tych dwóch tea
trów wyw ołują sztuki, znachodzące gościnę
na deskach i na ekranie. Z tych też jest
,,Pocałunek przed lustrem", który wymow
nie stwierdza wyższość gry bezpośredniej
nad zmechanizowaną.

Inaczej nic może wypowiedzieć się czło
wiek kochający sztukę. Spektakl kinowy
będzie miał zawsze luki optyczne i aku
styczne, tłumiące bezpośredni wpływ , jakim
powinna nasiąkać dusza w zetknięciu z

gra sceniczną.
Odczuje to widz nawet wtedy, kiedy

sztuka, poprzednio w kinie obserwowana.

zmniejszyła stopień zaciekawienia w tejże
sztuce, widzianej następnie w teatrze.

Stanowczo tedy nie starzeje się teatr ani
nie więdnie; przeciwnie czerpie nawet ożyw
cze soki z dodatnich stron kina. Tych
bowiem kinu zaprzeczyć nie można. Tylko
je umiejętnie wyzyskać! Premjera ,,Poca
łunku..." przekonywa, że istotnie rywaliza
cja z kinem wysubtelniła niektóre reżyser

skie pomysły p. Wila.mowskiego, a grze m i
micznej dodała wyrazistości.

Tej zaś sztuce, w której chodzi o wydo
bycie na jaw stanu duszy, boleśnie draśnię
tej, doskonała m imika jest niepoślednim
warunkiem powodzenia sztuki.

Jeszcze raz nieśmiertelna — i w życiu
i w literaturze — zdrada małżeńska. Śro
dowisko dogodne: mieszkanie dobrze sy
tuowanych ludzi. Pani mecenasowa nie ma

trosk, nie ma dzieci, a więc ma romans.

Zdradza — jak najczęściej bywa - ze zbyt
ku inaterjalnego i z braku kłopotów życio
wych. Poprzednio to samo czyniła jej przy
jaciółka Łucja i zginęła z ręki zazdrosnego
męża. Zanosi się na powtórzenie tra.ged.ji.
Mąż cierpi i walczy ze skowytem duszy,
żona z drżeniem i trwogą przeżywa skutki

lekkomyślnego wiarołomstwa.
Bardzo silne emocje. Piołunowa nauka

szanowania szczęścia rodzinnego - nieste
ty bezowocna i bezsilna wobec ludzkich sła
bostek i namiętności.

P. Wieczorkowska ł p. Wilamcwski zn a 
leźli wdzięczne pole do wykazania swoich

rzetelnych talentów. Rzadko kiedy udaje
się artystom z taką finezją wytworzyć wi
brację dwóch przec'iwnych biegunów: mę
skości i kobiecości.

P. Kalinowski opanował rolę Andrzeja
bardzo dobrze. Udatne były również role

p. Maassówny i p. Dytrycha. Pocieszna f i
gura Scliurza dostała się w niezawodne rę
ce p . Dowmunta.

Pendzel p. Hawryłkiewicza nie próżnuje.
Siedm obrazów trzeba było stworzyć. Wszy
stkie z wyszukaną starannością dostosowa
ne, wszystkie różnorodne pomysłowością;
najgustowniejszy buduar pani mecenaso
wej.

Kr. Stasicki,

dzie m iał sześciu Synów. W razie gdyby
ten warunek nie został spełniony, majątek
ma być .podzielony, na równe, części pomię
dzy najbliższych krewnych.

Ostatnio zgłosił swe pretensje do spad
ku 24-letni Bohdan Stamirowski, zamiesz
kały w Warszawie.

bromiu, stwierdzam niniejszem co nastę
puje :

I. Nieprawdą jest, że w fabryce Sp.
Akc. ,,Wolbrom" w Wolbromiu ujawnio
na została afera przemytnicza lub jaka-
kolwielc inna, że w wagonie surowej gu
my, przeznaczonej dla fabryki zamifr-
rżano przemycić bez cła maszynki do

mięsa i farbę wyrobu niemieckiego.
natomiast prawdą jest:

że w fabryce ,,Wolbrom" ani afera prze
mytnicza, ani żadna inna afera nie była;
ujawnioną, że zarząd Sp. Akc. ,,Wol
brom" i nikt z członków jej zarządu lub

urzędników w związku z prowadzeniem
fabryki nie był pociągnięty do' odpowie
dzialności karnej za działalność nal

szkodę skarbu państwa lub za inną dzia
łalność przestępną.

II. Nieprawdą jest, że dyrektor W il
helm Witte nawet słowa po polsku nie

rozumie, że z fabryki ,,Wolbrom" usuwa

się pracowników Polaków za lada prze
winienie, że wyrzucono urzędnika t

mieszkania służbowego nawet bez 'u
przedniego wypowiedzenia, 15068

natomiast prawdą jest:
że dyrektor Wilhelm Witte, który miesz
ka w Polsce od 23 lat, rozumie po pol
sku, że w fabryce ,,Wolbrom" urzędni
ków-Polaków zwalnia się z pracy —

jak i innych pracowników — tylko za

wypowiedzeniem w razie koniecznej re 
dukcji, a bez wypowiedzenia w wypad
ku bardzo poważnych przewinień, że i

mieszkania służbowego usunął zarząd
fabryki pracownika tylko w jednym wy
padku, mianowicie byłego urzędnika*
Kałmę Pinkusiewicza, żyda, poniewaii
oskarżony on jest o przywłaszczenie na'

szkodę fabryki około 60.000 zł, co jest
przedmiotem śledztwa, które prowadzi
sędzia okręgowy śledczy w Olkuszu.

(—) Dr. Krzemuski, adwokat.

Nad morza brzesami.

Rozpoczął się seZon połowu ryb morskich, tak tęsknie wyczekiwany przez mieszkań
ców morskich nadbrzeży. Teraz w paru miesiącach muszą zarobić tyle, aby żyć z

tego dorobku cały rok. Na rycinie widzimy starego rybaka przed sznurem śledzi,
a opodel męska i żeńska ludność sortująca złowione ryby.

(kj). Jak donosi prasa poznańska, w

śledztwie prowadzonem w sprawie potwor
nych morderstw, popełnionych przez Lan
gego na terenie powiatu bydgoskiego, decy
dującą rolę odegra graiolog. Jak sie bo
wiem dowiadujemy, znalazła policja przy
jednej z zamordowanych kobiet karteczkę,
napisaną przez mordercę, w której potwór
zapowiada! dalsze zbrodnie.

Karteczka ta znajduje się obecnie w ak
tach prokuratury bydgoskiej i niewątpli
wie w najbliższych dniach przesłana będzie
do Poznania. Również pismo Langego znaj
duje się w posiadaniu policji poznańskiej.

Obecnie więc spraw a wyświetlenia zbro
dni bydgoskich należeć będzie do grafologa.

Przypuszczalnie więc w najbliższych
dniach jeden z grafologów poznaiiskich o-

trzyma obie próby pisma.

— Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształ
cającej Zawodowej Nr. 3 (Kupieckiej), J a 
giellońska 11, tel. 16-61, zawiadamia, iż
nauka dla uczniów kupieckich rozpocznie
się w czwartek, 23 i piątek 24 bm. o godzi
nie 3 po poł. Dyrekcja szkoły wzywa
wszystkich pracodawców, ażeby bezzwłocz
nie zgłosili na naukę wszystkich uczniów
tak nowoprzyjętych jako też dawniej przy
jętych a dotychczas do szkoły nie zgłoszo-.
nych.
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0 gościnnych występach w Teatrze

Miejskim.
Dyrektor Stoma powziął chwalebny za

m iar faworyzowania klasycznego repertua
ru w dramacie i komedii przy nadchodzą
cym sezonie. Czy nie byłoby wskazane wo
bec tęg-o pomyśleć o gościnnych występach.
Na pierwszy plan wysuwa się w ti*m wy
padku Wanda Siemaszkowa z okazji trzy
dziestolecia jej pracy scenicznej. Jako da
wna kierowniczka teatru — niezmiernie
zasłużona dla naszego grodu - stanowiła-

by/niewątpliwie atrakcję dla obwateli byd
goskich, którzy ją wdzięcznie wspominają
i tęsknią za nią.

Meagaefrwoelzaceift.
W Miejskim Komitecie Wykonawczym

Pomocy dla Powodzian w dalszym ciągu
złożyli ofiary pieniężne:

Koło Rolnicze Rupienica 18 zł, pracow
nicy. firmy Bracia Małeccy 44 zł, ,,Dziennik
Bydgoski" 95 zł, Oddział Szkolny 7.30 zł,
Oddział Własności Miejskich 10.90 zł, Deu
tsche Volksbapk 300 zł, K . Beck 3 zł,
Schlachtviehversicherungsges. 50 zł, Ogro
dy Miejskie 7.40 zł. Ogrody Miejskie 15.25

zł, Oddział Porządku Publicznego 19 zł, Te
atr Miejski ze sprzedaży biletów 116.25 zł,
Wydział Bud. Naz. 26.50 zł. Urząd Badania
Środk. Spoż. 3.80 zł. Urząd Pomiarowy 18.80

zł, Opieka Społeczna i Kuchnia Ludowa
29.10 zł.

Dotąd zebrano po dzień 14 sierpnia 1934
roku 20.789,27 zł. Ofiarodawcom składam
najserdeczniejsze podziękowanie.

Przewodniczącys
O-) fSpikowski, radca miejski.

Pocztowcy na rzecz powodzian
Pracownicy Zarządu i Okręgu Poczt i

Telegrafów w Bydgoszczy złożyli tytułem
pierwszej raty na rzecz niesienia pomocy
ofiarom powodzi kwotę 6.252,30 zł, zadekla
rowaną dobrowolnie z poborów służbowych
za miesiąc sierpień br.

Prócz tego złożył Zarząd Okręgowy Zw.
Pracowników P. T. i 'T. w Bydgoszczy k\vo-

tę 100 złotych, Koło Miejscowe Związku
Niższych Pracowników P. T . i T . Toruń 1

kwotę 100 zł i Koło Miejscowe Zw. N . Prac.
P.T.iT.świecien.W .kwotę20zł,razem
6.472,30 z ł .

Budapeszt- Wiedeń - Wenecja - Triest

Pifeas - Ateny - Bukareszt.

wycieczka w dniach 1. X . do 13. X. Całko
wity koszt zł 480,-. Informacji udziela i

zgłoszenia przyjmuje telefonicznie i osobi
ście Od 11-13 i od 17-18 Polskie Tow.

Krajoznawcze, Nowy Rynek 1, tel, 764.

- Miejska Szkoła Handlowa, Jagielloń
ska.11, podaje do wiadomości, że dodatko
wy egzamin wstępny do klasy pierwszej
odbędzie się' w poniedziałek, 20 bm. o go
dzinie 8-ej rano. Dalsze zgłoszenia'uczniów
i uczennic przyjmuje kancelaria szkoły co
dziennie w godzinach urzędowych.

Stf. 9.
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41. PRZYJEŻDŻAJĄCYCH

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?
nGastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6

Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do
rana.

Rest. ,,N iespodzianka" i śniadalnia, Gdańska 37.

Kabarety;
- Oaza" pierwszorzędny kabaret, ut. Pomorska 19

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski. Szop. Długa 22. Zegarki, biżut.

Białe dni. F . A . Matz, Śniadeckich 49, Stary Ry
nek 19) tel. 1323 - poleca płótna we wszyst.
szerok. i jakościach, kapy, obrusy i inlety.

B. Kaczmarek, Podwale 12 — poleca słoje do
zapraw po cenach zniżonych. Sprzęty kuch.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów %Bydgpszczy
Yoruft—Warszawa 2,37, 6,50, 8.05, 0,57, 12,54, 18.55,

16.30, 15.68, 18.01, 19.58, 21 .38 (lranzytowy), 23.16.
Tczew-Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 6.50,7.35,

12.06, 12,13. 12.59 , 13.13, 15.36, 17.17, 20 .03 , 20.10.

Kościerzyna-Gdynia 8.13, 15.45.
R yn k o w o 16.10, 20.25 (w niedziele i Święta od 20/Y—2/1X1,
Naklo -P iła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45. 19-46.
Unisław-Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50.
Inowrocław-Poznań 2.35,3.50,6.20, 11.45,13.40,

18.10, 20.40, 2 2 .25 . 23,15..
Wągrowiec-Poznań 5.P0,10.32,1326.18.54.
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowa 13.40, .3.15

Cała rzecz polega na tem, by umiejęłnie zażywać
kąpieli na powietrzu i w słońcu. - Nikt z nas nie chce

się przecież poparzyć - pragniemy tylko ślicznie się
w słońcu opalić i nabrać sportowo czerstwego wyglqdu.
Dlatego: trzeba pamiętać o Kremie lub Olejku NIVEA
- zawsze przed kqpielq natrzeć twarz i obnażone

części ciała - nacierania możliwie często powtarzać.
K,.m n!vea ,, 0.40 2.60 Rez4ul,ał M z i e niezawodny - wiemy prze-
oieiekN!vea sł z - i 3.50 ciez, ze łylko N i V E A zawiera Eucerył

^ pebeco Sp. AU. wPoznaniu i dlaiego ten nadzwyczajny s k u t e k

Xcyhius Orzem mówiąnamieście.

Jak pani Niunia dała szkołę mężowi!
Bydgoszcz, 17 sierpnia.

Pani Niunia, wszedłszy do gabinetu mę
ża, poczuła w nim niezwykły zapach. Nie

mogąc sobie wytłumaczyć tego zjawiska,
zawołała pokojówkę.

- Róziu, Powąchajno. Nie czujesz nic?
Rózia wciągła w siebie powietrze, że aż

jej się chrapki rozdęły.
— Proszę pani, to tak róże wonieją,
— Przecież tu niema żadnych róż!

.— Oj, proszę pani, ja teraz Sobie przypo
minam, że jak wielmożny pan wrócił dziś Z
biura na obiad, to przyniósł ze sobą paku
nek. Ja myślałam, że to dla pani w nim
ćo jest.

- Mnie mąż nic nie przyniósł. Szukaj-
no, może znajdziesz.

I obie Zacne dusze poczęły dosłownie wę
szyć- po całym gabinecie. Aż Rózia, idąc
śladem zapachu, wyciągła z pod stojącego
zegara spore pudełko, zawinięte W jedwabny
papier i przewiązane czerw'oną wstążką.

Pani Niunia drżącą ręką otworzyła pa
kunek. Na eleganckiem pudełku spoczywa
ła wiązanka pysznych, odurzających Swym
zapachem róż, Wpudełku zaś spoczywało
pół tuzina jedwabnych pończoch. Ale co to

były za pończochy! Lśniły się dó słońca

jak złoto i ciągły się w palcach jak najdeli
katniejsza guma. Prima, primissima to
war!

~ Dla jakiej mantełepy on to kupił? -

zadała sobie pytanie pani Niunia, a twa
rzyczka jej stała się blada jak kreda.

Naturalnie był to Szok sercowy, po któ
rym nastąpiła błyskawiczna decyzja, co w

danym wypadku Czynić należy.
- Róziu, przebiegnij się do najbliższego

składu i przynieś z niesro pół tuzina najor
dynarniejszych pończoch, jakie tylko są. I
każ sobie dać największy numer. Może do
staniesz jedynaSty!

Za kwadrans Rózia była zpowrotem.
— Proszę pani. jest jedynaSty numer,

Póńcżoćliy są zleżałe. bawełniane, ale też

para kosztuje tylko 40 groszy.
Faktycżnie trudno było o podlejszy to

war. Przytem pończochy były jak worki na

słoniowe nogi.
Ale tego W'łaśnie potrzebow'ała paifi Niu

nia. Ładna jej twarzyczka wykrzywiła się
do iście szatańskiego grymasu. W yjęła z pu
dełka jedwabne pończochy. Włożyła na ićh

miejsce bawełniane, pudełko razem z róża

mi znów kunsztownie zawinęła i postawiła
na dawn%a miejscu.

- Jeżeli mu ta jego kochanica po gębie
nieda, to jestem gips! - zadecydowała pa
ni Niunia.— Róziu, pamiętaj, przed mężem
ani słow'a. Dostaniesz odemnie zato ładny
prezent,

- Gdzieżbym ja też panią zdradziła! -

zawołała Rózia z oburzeniem. Oj, to będzie
dla pana i dla jego fifki zasłużona kara!

Gdy pan Adam, mąż pani Niuni, W'racał
z kawiarni, Rózia już na Schodach zabiegła
m u drogę i poczęła szeptać:

- Proszę pana, pani znalazła pudełko
Pod zegarem, bo róże tak woniały z niego,
żo aż głow'a bolała.

- Tam do diabła! — zaklął pan Adam.
I Cóż powiedziała?

- Nic. Bała się pudełko otw'orzyć i znów

je pod zegar odstawiła. Tylko te różę stra
sznie ją rozgniewały.

- Dziękuję ci. żeś mi to powiedziała,
Idźże do Domu Towarowego i weź sobie

parę metrów p.erkalu na sukienkę. Pow'iedz,
aby rachunek przysłali do mnie do biura.

- Proszę pana, jabym wolała wziąść
sobie woal. Trzy mętry, tylko, bo darń so
bie zrobić sukienkę bez rękawów, to mniej
m aterji w'ychodzi. A nan przecież tak lubi,
iak ja nie mam rękaw'ów — przymilała się
Rózia.

Należało teraz jednak prędko działać.
Pan Adam powziął plan, aby żonę zasko
czyć i nie dać iej przyjść do słow'a. To też
za chwilę zjawił się u żony z fatalnem pu
dełkiem w ręku.

- Niuniu - rzekł, siląc się na jak naj
bardziej radosny ton — mańi dziś dla cie
bie dobrą nowinę. Mój szef podał mnie dó
awanSu od 1 września. Będę miał o 70 zł

Więcej niż teraz. Wobec tego kupiłem ci
prezent, To, co najbardziej lubisz - poń
czoszki!

Zdumiała się pani Niunia ta niezwykłą
nowiną, Bo nietylko nie spodziew'ała się
żadńego awańsu dla męża, ale prżeciwnie:
przed nowym rokiem dzięki jej interwen
cji u szefa z biedą udało się ocalić męża
przed zredukowaniem. A teraz nagle a-

wans?

Domyśliła się natychmiast jakiegoś
Szwindlu w tem postępowaniu męża, ale
właśnie dlatego rzuciła mu się z uniesie
niem na szyję.

Moje w ywczasy.
Więc rozpocząłem i ja Swe wywczasy
Z pogodą, jakby umówioną z góry,
Mam w--okół siebie polanę i lasy
A ponad głow-ą niebiosów lazury.

Za mną już szare i codzienne sprawy
I lot, co duszę w twórczości pogania,
Rano gram sobie na młynku od kawy
Pachnącą piosnkę pierw-szego śniadania.

Potem na łące wygrzewam się z kotem,
Ja patrzę w niebo, on koło mnie drzemie,
I wodzę wzrokiem za obłoków lotem,
Które rzucają cżaśśm cień na ziemię.

Obok w parowie szemrze leśny strumień,
Sennie, leniw-o sączy się i spada,

Na powodzian
złożyli w kasie ,,Dziennika Bydgoskiego":

Kierownictw-o fabryki obuwia ,,Standart"
w Bydgoszczy zamiast wieńca na grób ś. p.
Jurka Gierasimenko 10 zł, Sokół Bielawy-
W. Bartodzieje 2 zł, Fr. Boroń 10 zł, Zw.
Akuszerek na miasto Bydgoszcz 10 zł, Gozi-
mirski w m. 5 zŁ ToW, kult.-ośw. kobiet im.

Dąbrówki 10 zł, H . Benkówna, Orłow-o Mor
skie 0.50 zł.

— Druki meldunkowe. Stw-ierdzono, że
niektóre firmy sprzedają druki i książki
meldunkowe własnego nakładu. Zwraca
się uwagę, że druki takie są nieważne ł nie

będą przyjmow-ane przez biuro meldunko
we. Na terenie miasta Bydgoszczy ważne
są jedynie druki meldunkowe wydane
przez Wydział Ewidencji Ludności, zaopa
trzone w pieczęć z herbem miasta. P P.
właściciele domów, posiadający karty i zgło
szenia meldunkowe starego nakładu (bez
pieczęci), w -ydane przed kilku laty przez
Wydział Ewidencji Ludności, wymienić je
mogą w biurze przy ul. Długiej 41, pokój 6,
najpóźniej do dnia 31 sierpnia br.

I jakby szukał ze mną porozumień
Coś mi tłumaczy i coś powiada:

,,Kto chce trwać długo, niech siebie oszczędza
I jak ja spływ-a kropla po kropelce.
Nic się do biegu teraz nie popędza,
Odpocznij duszo, boś strudzona wielce!"

Henryk Zbierzchowski.

— A pończoszek nie oglądniesz sobie? -

,

sp-ytał mąż.
Pani Niunia zmięSzała się, ale w chwilę

potem znów szatański uśmiech pojawił się
na jej twarzyczce. Szybko otworzyła pu
dełko i -— wydała okrzyk przerażenia.

— To są pończochy dla mnie... — jęknę
ła, rozwijając jeden z bawełnianych wor
ków, w którym zmieściłby się niezgorszej
wielkości kundel.

Pan Adam spoglądał na swój prezent o-

błąkanym wzrokiem,
— Czy to kpiny ze mnie? — zawyła pa-

ni Niunia i zalała się rzcwnemi jak majo-
wy deszcz łzami.

— Niuniuś... — jąkał się pan Adam -

to jakaś omyłka. Ja ci kup-iłem pysznei
jedwabne pończochy... w magazynie musie
li je zamienić...

I zabrawszy swój prezent wybiegł z nim

na miasto i wpadł do magazynu, z którego
pochodziły pończochy.

— Panie, co to znaczy, — ryknął nai
właściciela. - K upiłem jedwabne pończo
chy, a wy mi zapakowali taką tandetę, któ
rej ani kulawy pies by nie wdział na nogę!

Zrobiło się wielkie zamieszanie, którem u

kres położyła żona bławatnika, zapewnia
jąc, że ona sama pończochy dobierała, czy
są bez błędu i sama je zapakowała, zaczem

omyłka jest wykluczoną, tembardziej, że
w jej składzie niema wcale podobnych ba
wełnianych śmieci.

— Musiano panu gdzieindziej te pończo-
ehy zamienić. Może w biurze koledzy zro
bili panu kawał.

Nie było rady. Pan Adam kupił jeszcze
dwa razy po pół tuzina tych samych poń
czoch, dla żony i dla swojej Zośki. -

Pani Niunia na widok tak pięknego te
raz pre'z'entu udobruchała się.

— Wiesz, skoro awansujesz we wrze'
śniu, więc ja zamówię sobie na to konto u

krawcowej ten jedwabny kostjum, o jaki
cię już tak długo proszę. Dobrze? Pozwo
lisz? A i Rózia niech się cieszy. Kupię
jej kapelusz.

Pan Adam musiał na, wszystko pozwo
lić, aby nie wypaść z roli awansującego u-

rzędnika. Po jego odejściu pani Niunia

poczęła robić bilans dnia, który przedsta
wiał się doskonale: dwa razy po pół tuzi
na jedwabnych pończoch, takiż kostjum za

170 zł, a Rózia dostaje nowy kapelusz.
Po drodze do Zosi pan Adam zestawiał

znowu swój bilans;
Tuzin pończoch dla żony 96 zł
Pół tuzina pończoch dla Zocby 48 zł
3 metry woalu dla Rózi najmniej 20 zł

Kapelusz dla Rózi dużo niedużo 15 zł

Kostjum jedwabny dla żony- 170 zł

razem 349 zł
— Psiakrew, dostałem Szkołę - zaklął

na głos, a biedna Zocha nie mogła wyjść
ze zdumienia, czemu Adaś akurat w jej
imieniny ma taki cmentarno grobowy hu
mor!

Plaga rowerzystów w Bydgoszczy.
,,Nowy Kurjer" donosi, że policja po

znańska urządziła obławę na jeżdżących
nieprzepisowo rowerzystów i w jednym
dniu przytrzymała 172 osobników, któ
rzy jeździli chodnikiem, bez numeru re
jestracyjnego, bez dzwonka albo bez la
tarki.

Jakżeż by się coś podobnego przydało
i u nas w Bydgoszczy, gdzie jeżdżenie
chodnikiem stało się utrapieniem i pla
gą ludnością. Naturalnie nie dzieje się
to na placu Teatralnym, ale wystarczy
wyjść paręset kroków poza to centrum

miasta, aby na chodniku zostać potrąco
nym lub rozjechanym przez rowerzystę.
Taki bandyta pędzi chodnikiem na o-

ślep, i jest jeszcze na tyle bezczelny, że
dzwoni na przechodniów, aby mu się u-

stępowali z drogi.
Ja na ul. Jagiellońskiej przed rzeźnią

byłem tamtego roku świadkiem następu
jącej sceny. Rowerzysta, z w yglądu cze
ladnik ślusarski, najechał z tyłu na idą
cą chodnikiem kobietę (nie dzwonił, bo

nie miał dzwonka), przewrócił ją, podarł J

jej suknię, zranił ją w kolano, poczem
zeskoczył z roweru i uderzył ją w twarz

krzycząc: czemu małpo nie idziesz pro
sto, tylko zygzakujesz! Potem wsiadł na

rower i uciekł. Tabliczki nie miał, więc
doniesienie do policji było bezcelowem.

Podobne sceny są u nas na porządku
dziennym. Niestety policja nasza tem

rozbestwieniem rowerzystów ani trochę
się nie interesuje. Grasują bezkarnie. Tu

podnieść jednak trzeba, że do ukrócenia

tego bandytyzmu powinna w pierwszym
rzędzie przyczynić się publiczność. Wt

Anglji jadącego chodnikiem rowerzystę
przechodnie zatrzymują, sprawiają mu

straszne wały, a przedewszystkiem ni"

szczą rower. Ale to są Angłicv którzy
wiedzą, że bob (policjant) nie może być
wszędzie, i że w razie potrzeby każdy,
sam sobie musi być policjantem.

Może jednak nasze władze bezpie
czeństwa urządzą sobie raz ,,Dzień ro
werzystów" i ukrócą to niesłychane roz
wydrzenie chodnikowych łobuzów.
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Dziś W płatek premiera 1. 'Wielki emocj. dramat z udz. Sylwji Sidney pt

rekordowego niebywałego w

swym składzie programu!
Trzy wspan. dźwiękowca! (JennvOertadriM)

2. Oryginalny areyfilm egzo
tyczny na tle Mórz Połudn. pt.

3. Przecudny kolorowy film pt
ner-

*

tyczny na tle Mórz Połudn. pt. ....

Samarans KrflleilWOHeplGOa
Dziś w piątek ogodz. 4.30pp. wyświetlane
będą dwa filmy'p .t. ,,Serce Włóczęgi**
i ,,Próba miłości'*. Całkowity dochód
przeznaczony na powodzian. Ceny miejsc:
balkon 25 gr, parter 15 gr. ( 16083

Tragiczna przejażdżka
18-Ietni wychowanek Szkoły Podoficerskiej dla małoletnich znalazł śmierć

w nurtach rzeki.
(kj). Wczoraj przed południem około Ro

dziny 11-ej wybrali się na przejażdżkę kaja
kiem po .Brdzie trzej koledzy: 18-letni gim-
nazjasta Kazimierz Tabaczyński, jego ró
wieśnik. uczeń Szkoły Podoficerskiej dla
m ałoletnich w Nisku Edward Pilichowski,
zam. u rodziców przy ul. Ustronie 13 i ich

kolega Józef Andrzejewski, zam. przy ul

Dworcowej 36.
W pobliżu mostu Bernardyńskiego ka

jak porwany został przez wir rzeki i wy
wrócił się. Wszyscy trzej chłopcy wpadli
do rzeki. Okazało się, że ani Tabaczyński,
ani też Pilichowski nie umieli pływać, je
dynie Andrzejewski jako tako dawał sobie

radę z wartkim nurtem Brdy i dopłynął do
brzegu.

Tymczasem na środku rzeki rozegrała
się dramatyczna walka dwóch młodych
chłopaków o życie. Zanim zdołano pośpie
szyć im z pomocą, Pilichowski znikł pod
wodą i już więcej nie wypłynął. Tabaczyń
ski nie stracił przytomności umysłu i u-

rzepił się kajaka, utrzymując się w ten spo-
sóh na powierzchni. Dwaj rybacy, którzy
byli świadkami wypadku, rzucili się toną
cym na pomoc. Niestety zdołali wyratować
tylko Tabaczyńskiego, którego w stanie bez-
przytomnym wydobyto na brzeg. Poszuki
wania za Pilichowskim nie dały początko
wo rezultatu. Dopiero później wyłowiono
zwłoki nieszczęśliwego chłopca.

— Sześćset złotych zgubiono w czoraj w

południe przy wysiadaniu z tramwaju na placu
Teatralnym. Ponieważ od tego zależy byt i los
urzędniczki, mającej na utrzymaniu rodzinę, zna
lazca zechce oddać za wynagrodzeniem do Re
dakcji ,Dziennika Bydgoskiego'*.

— Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształcają
cej Zawodowej nr. 2 w Bydgoszczy przypomina
panom pracodawcom o obowiązku zgłoszenia
do szkoły wszystkich zatrudnionych dziewcząt
poniżej lat 18. Początek nauki dnia 20. bm.
o godz. 16. Sekretarjat szkoły otwarty od go
dziny 11 do 13 i od 17 do 18 codzień z wyjąt
kiem śród i sobót.

— 6-miesięczny wiecjnrny kurs handlo
wy przy Miejskiej Szkole Handlowej r o z 
poczyna się w pierwszych dniach września.
Kurs obejmuje całokształt przedmiotów
handlowych ze specjainem uwzględnieniem
księgowości, ponadto stenografię i pisanie
na maszynach. Zgłoszenia przyjmuje i

bliższych wyjaśnień udziela sekretarjat
szkoły, ul. Jagiellońska 11, tel. 16-61.

— Polski Biały Krzyż dziękuje: W dalszy m

ciągu ofiarowali książki dla bibljotek żołnier
skich: pp.: radca Phiłlip 10 książek, K . Gołę
biowska 12 książek, prof. Gromadzka 24 ksią
żek, urzędnicy Banku Polskiego 15 książek,
prezes Pleiewski 6 książek, członkowie admini
stracji technicznej warsztatów kolejowych pp:
Orłowski 3 książki, St. Konieczny 5 książek,
Możejko 3 książki, Fogiei 5 książek, Siarkowskt
3 książki,. Walio 1 książkę, Klin 3 książki, Jor
dan 1 książkę, Żeliński 1 książkę, Rondio 1

książkę, Radomski 2 książki, Ziembiński 4 książ
ki, Zelek 3 książki, Kępiak 4 książki.

— Kino ,,Apollo" na powodzian. M i e j
ski Komitet Wykonawczy dla Powodzian

komunikuje, że dyrekcja kina ,,Apollo"
wyświetli w piątek, dnia 17 bm. o godzi
nie 16.30 film p. t . ,,Serce włóczęgi" i ,,Pró
ba miłości". Cena biletów znacznie zniżo
na. Dochód przeznaczony jest na zasilenie
funduszów pomocy dla powodzian.

Tabaczyńskiego przewieziono do szpitala
miejskiego, gdzie zastosowano natychmia
stowe zabiegi ratownicze. Niebawem też

chłopiec odzyskał przytomność, tak. że już
o własnych siłach wrócić mógł do domu.

Uratowany chłopiec jest synem krawca Le
ona Tabaczyńskiego, zam. przy uL Dworco
wej 15.

Zwłoki topielca umieszczono w kostnicy
Przy Szosie Szubińskiej. Prawdopodobnie
Pilichowski na skutek przestrachu dostał
udaru serca i zanim zdołano mu pośpieszyć
na ratunek, utonął. Tragiczna śmierć mło
dego wychowanka Szkoły Podoficerskiej w

Nisku wywołała w mieście przygnębiające
wrażenie.

Pan burmistrz na lawie oskarżonych.
Sąd orzekł wyrok uwalniający od winy i kary.

(kj). Sędzia Sądu Okręgowego w B yd
goszczy Świątecki rozpatrywał wczoraj
sprawę burmistrza miasta Szubina Sylwe
stra Grusa, oskarżonego przez władzę prze
łożoną o znieważenie podwładnego, kierow
nika' elektrowni szubińskiej Jana Głodka.

Przewód sądowy nie wykazał jednak ja
kiejkolwiek winy burmistrza Grusa, pod
czas gdy kierownik elektrowni Głodek, słu

chany w charakterze świadka, zeznawał tak
mętnie i niejasno, że trudno było z zeznań
tych uchwycić jakieś konkretne ustalenia.
Raczej wnioskować należy, że stroną obra
żającą nie był burmistrz Grus, lecz właśnie
Jan Głodek. Na tej podstawie też sędzia
Świątecki orzekł wyrok, uwalniający bur
mistrza Grasa od winy i kary.

Bryka poprawił się znacznie.
(kj). Jak się dowiadujemy, stan zdrowia

ofiary strasznej katastrofy motocyklowej
przy zbiegu ulic Gdańskiej i św. Jańskisj,
Aleksandra Bryka, uległ ostatnio znacznej
poprawie. Lekarze spodziewają się, że przy
dalszej troskliwej opiece uda śię Bryka za
chować przy życiu. Aż do całkowitego wy
leczenia Bryka pozostanie w szpitalu miej
skim.

Jednocześnie proszą nas o zaznaczenie,
że dochodzenia policyjne, mające na celu
ustalenie, kto ponosi winę spowodowania
tak wielkiego nieszczęścia, nie zostały jesz
cze zamknięte. lecz nadal są w toku.

Przesądzenie sprawy, jakoby winnym
był rowerzysta, nie jest wobec te'ro uzasad
nione.

Emocjonujący turniej nowoczesnych gladjatorów.
(kj). A więc już jutro, w sobotę, 18 bm.,

o godz. 8.30 wiecz. otwarty zostanie w Re
sursie Kupieckiej wielki międzynarodowy
turniej mistrzów walki zapaśniczej, zorga
nizow-any przez Centralny Związek Zapaś
ników Polskich.

Pod melodję popularnego ,,marsza gla
djatorów" rozpocznie się defilada atletów,

którzy w ramach sportowych zawodów u-

biegać się będą o nagrody pieniężne i hono
rowe.

Przyjazd wszystkich zgłoszonych atle
tów .jest zupełnie pewny, to też spodziewać
się należy walk naprawdę emocjonujących
i ciekawych.

KAJAKOWE MISTRZOSTWA
MIASTA.

Do kajakowych mistrzostw wpływają w

dalszym ciągu liczne zgłoszenia, na starcie

zobaczymy także doskonałe osady Sokoła

grudziądzkiego, który zdobył w ub. roku

nagrody wędrowne i ma najwięcej szans

na zdobycie w dwójkach nagrody na wła
sność. Zgłoszenia można jeszcze kierować

pod adresem Sokoła III Wożniak Wł., ul.
Gdańska 1, tel. 622.

AMATOR (BYDG.) - CZARNI (NAKŁO).
W niedzielę, 19 bm. o godz. 17 odbędzie

się na boisku im. Świtały najciekawszy
mecz walk finałowych powyżej wymienio-

PROGRAM RADIOFONICZNY.

SOBOTA, 18 SIERPNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: A udycja poranna.

12,10: Muzyka popularna (płyty). 13,00:
Dziennik południowy. 13,05: Koncert z Kra
kowa. 14,05: Wiadomości gospodarcze. 16,00:
Serenady (płyty). 17,00: Słuchowisko dla
dzieci p. t . ,,K łopoty Promyka" wg. opow.
K. Konarskiego. 17,25: Recital śpiewaczy K.

Czekotowskiego (baryton). 17,45: Muzyka
popularna (płyty). 18,00: ,,Co czytać?' felje-
ton literacki. 18,45: Rozmowa w poradni bu
dowlanej. 18,55: ,,Życie kulturalne i art.

stolicy". 19,00: Rozmaitości. 19,15: Koncert

popularny w wyk. ork. P. R. 19,50: Wiado
mości sportowe. 20,00: Koncert muzyki pol
skiej. 20,30: Odczyt ze Lwowa. 20,40:
Koncert chóru Dana. 21,00: Capstrzyk mary
narki wojennej z Gdyni. 21,02: Dziennik

wieczorny. 21,12: Muzyka lekka. 22,00: Po
gadanka aktualna. 22,10: W esoła audycja.
22,40: Muzyka lekka (płyt). 23,05: Muzyka
taneczna z dane. ,,Paradis".

ZAGRANICA- Strasburg. 17,00: K on cert kame
ralny T ria Budapeszteńskiego. Daventry.
20,00: Koncert popularny, Paryż. 20,00: ,,L 'A -

mour Masąue" operetka Messager'a. Lipsk.
20,40: ,,Das verwunschene Schloss" operetka
M illóckera. Medjolau. 20,45: ,,Thais" opera
Masseneta. Mor. Ostrawa. 20,50: ,,Noc w

Wenecji" operetka Jana Straussa.

NIEDZIELA, 19 SIERPNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 8,30: A udycja poranna.

10,00: Transmisja nabożeństwa ze Lwowa.
Kazanie. Po nabożeństwie muzyka religijna

z płyt. 12,10: Poranek muzyczny. Wyk .:

ork. symf. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego
i Szymon Bakmon (skrzypce). 13,00: Poga
danki muzyczne. 13,10: Muzyka lekka w wyk.
ork. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego.
13,45: ,,Podróż dookoła Polski za biletem

okrężnym P. K . P ." . Transmisja z Krakowa.
14,00: Muzyka lekka z płyt. 14,30: Audycja
muzyczna w wyk. Zespołu Młodzieży Ludo
wej. 15,00: Feljeton rolniczy z Wilna p. t,
,,Jak pracuje wieś wileńska". 15,15: Tańce
ludowe (płyty). 15,25: Przegląd rynków pro
duktów rolnych, 15,35: Tańce ludowe (płyty).
15,45: ,,Wrażenia z wycieczki rolniczej do

Danji". 16,00: Koncert zes.połu Tad. Sere-

dyńskiego. Transmisja ze Lwowa. 17,10:
Koncert solistów. Wyk . Edward Bender

(śpiew) i transmisja z Poznania — Gertruda
Konatkowska (fort,). 18,15: Transkrypcje
jazzowe (płyty). 18,45: ,,Wybuch wojny —

wspomnienia osobiste" feljeton literacki,
19,15: Koncert muzyki lekkiej w wyk. ork.
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 20,02
Dziennik wieczorny, 20,12: Koncert solistów.

Wyk.: Zofja Fairy. (śpiew) i Wiktor Bregy
(tenor). 20,50: Dziennik wieczorny. 21,00:
Capstrzyk marynarki wojennej z Gdyni. 21,02
,,Na wesołej lwowskiej fali" . 22,00: Skrzynka
pocztowa techniczna. 22,15: Wiadomości

sportowe. 22,30: Muzyka lekka i taneczna
z płyt, 23,05: Muzyka taneczna z restauracji
hotelu ,,B ristol" .

ZAGRANICA. Hilversum. 19,55: K o n c e rt z u dz.

Vasy Prihoda. Wiedeń. 20;05: Koncert sym
foniczny. Budapeszt, 20,15: ,,R ycerskość
wieśniacza" opera Mascagniego. Strasburg.
21,00: ,,R igoleto" opera Yerdiego.

nych I drużyn z cyklu rozgrywek między-
grupowych o mistrzostwo klasy C Pom,
OZPN.

Przedmecze od godz, 13.30. Wstęp 25 gr.

SENSACYJNY MECZ PIŁKARSKL

W dniu 18 bm. o godz. 17 -ej na Stadjonie
Miejskim odbędzie się ciekawy mecz pił
karski pomiędzy Strzeleckim Klubem Spor
towym Łódź a miejscową Astorją, która
wystąpi do tej walki w zupełnie nowym
składzie, zasilona kilkoma A-klasowymi
graczami, którzy w dotychczasowych roz
grywkach udziału brać nie mogli. Należy
się więc spodziewać pięknej i ciekawej gry
Ceny miejsc od 25 gr do i zł.

TABELKA ROZGRYWEK LIGOWYCH.

gier st. pkt. st. br.

1) Ruch 13 22 56:16
2) Pogoń 13 18 30:21
3) Cracovia 12 17 29:17
4) Garbarnia- 13 16 33:22
5)Ł.K.S. 13 15 17:22
6) Legja 13 13 18:17
7) W isła 12 12 28:18
8) Warta 13 12 29:24
9) Polonia 13 11 14:24

10) Warszawianka 12 9 14:31
1:1) Podgórze 13 6 17:39
12) Strzelec 14 3 15:49

Z PŁYWACKICH MISTRZOSTW EUROPY
W MAGDEBURGU.

Dotychczasowa punktacja pływackich
mistrzostw Europy jest następująca: 1)
Niemcy 50 pkt., 2) Węgry 39 pkt., 3) Wło
chy 11 pkt,, 4) Francja 9 pkt., 5)' Czechosło
wacja 5 pkt., 6) Holandja 4,5 pkt., 7) An-

glja 4 pkt., 8) Szwecja 2,5 pkt., 9) Danja
2 pkt., 10) Polska 1 pkt. Pozostałe państwa
bez punktów.

Karliczek startuje ostatecznie dziś, w

piątek, na 100 m. nawznak. Polak wyloso
wał najsilniejszy przedbieg.

REWANŻ W BERLINIE.
Do Brukseli Niemcy nadesłały zaprosze

nie dla Wajsówny i Walasiewiczówny na

zawody rewanżowe w Berlinie. Niemcy pro
ponują termin 28 br, ale zgodzą się rów
nież i na inny termin, proponowany przez
Polski Związek Lekkoatletyczny. .

Student - bohater.
Jak się dowiadujemy, Tabaczyńskiego

wyratował student politechniki paryskiej
Seweryn Ramon (Wiatrakowa 12). Przecho
dząc w krytycznym momencie mostem Ber
nardyńskim zobaczył rozpaczliwe szamota
nie się tonących chłopców. Bez namysłu
wskoczył w ubraniu do wody, śpiesząc to
nącym na ratunek.

Nieuważna rowerzystka
najechała kobieto.

(kj). Na ulicy Długiej niejaka Anna Kas-
ner, zam. przy ul. Gołębiej 70, jadąc rowe
rem, najechała na 23-łetnią ^Annę Grusz
czyńską, zam. przy ul. Szubińskiej 37. Na
skutek wypadku Gruszczyńska odniosła
lekkie obrażenia na całem ciele, jednakże
o własnych siłach udała się do domu.

Nieszczęśliwy wypadek robotnika
(kj). Podczas prac w Taborze Miejskim

uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 49-letni
robotnik Antoni Tuszyński, zam. przy ulicy
Leszczyńskiego 24. Tuszyński uderzony zo
stał drągiem tak nieszczęśliwie w nogę, żo
doznał skomplikowanego złamania lewego
podudzia. Narazie umieszczono Tuszyń-
skiego w szpitalu miejskim.

- Ofiara na L.O.P.P. W kasie ,,Dzien-
nika Bydgoskiego" zł 10 złożył w. Fr. Gier
szewski, sędzia polubowny w miejscu na

rzecz L.O .P .P .

X g jg cig torwawsz%gstwP'
Piątek, 17 sierpnia 1934 r.

Godz. 19,00: Bydgoski Chór Męski. Posiedzenia

zarządu. O godz. 20 zebranie plenarne.
— Okręg K, S. M. Zebranie okręgu w Domu

Katolickim przy Farze.
Godz, 19,30: Towarzystwo Uczennic Handlow ych,

Po przerwie wakacyjnej pierwsze zebranie

plenarne w Resursie K upieckiej.
Sobota, 18 sierpnia 1934 r.

Godz. 19,00: Tow. Czeladników Malarskich.
Zebranie nadzwyczajne w lokalu przy ulicy
Poznańskiej. W ybór nowego prezesa.

Godz. 19,00: Związek właścicieli małych nieru
chomości, Nadzwyczajne walne zebranie w

sprawie założenia Polskiej Spółki Mleczar
skiej w lokalu p. Grzechowiaka, ul. Św,
Trójcy róg Poznańskiej.

Niedziela, 19 sierpnia 1934 r.

Godz. 8,00: Sokół III. Zbiórka sekcji lekkoatle
tycznej na stadjonie miejskim. Zawody we
wnętrzne.

Godz. 15,00: Tow . Pszczelarzy na Bydgoszcz
i okolicę. Zebranie miesięczne u p. A rendta
ul. Toruńska. Zbiórka przy Strzelnicy.

Godz. 18,00: Związek właścicieli małych nieru
chomości ,— Jacbcice. Zebranie w lokalu p.
Orczykowskiej na Jachcicach,

Bydgoskie Tow. W ioślarskie. W związku
z przyjazdem osady naszej z Lucerny odbędzie
się w sobotę, 18. bm. na przystani schadzka to
warzyska. Liczne przybycie konieczne.

B. K . S. ,,Polonja" sekcja bokserska. Tre
ningi odbywają się we wtorki i piątki od go
dziny 19 w sali przy ul. Konarskiego.

III. drużyna ratownicza żeńska.
Dziś w piątek dalszy ciąg wykładów o godz. 7

w sekretarjacie Sokoła żeńskiego przy ul. Dwor
cowej 5.

Ceduła giełdy zbożowej
w POIRSHiU.

POZNAŃ, dnia 16.8.1934roku.

Ż y t o ......................................................1 7 , 5 0 - 17 ,75
usposobienie spokojne

P s z e n i c a ........................................... 2 0 , 7 5 - 21 ,25
usposobienie słabe

Jęczmień bro w a row y .................. 22 ,50 -23,00

usposobienie słabe

Jęczm ień je d n o lity .....................2t,00 — 21,50
Jęczmień z b io ro w y .................... 19,50— 20,00

usposobienie słabe

O w ie s n o w y ........................................ 1 5 , 7 5 - 16,25
usposobienie słabsze

Mąka żytnia I gat. 55% wł. w . 24,50— 25,50
Mąka żytnia I gat. 65% wł. w . 23,00 - 24,00
M. żytnia II gat. 55—7070wł. w 18,50 - 19,50
M. żyt. pośl. ponad TO% WL 16,50 - 17,50
Mąka żytnia razowa 95% wł. w . 20,50 - 21,50

usposobienie słabe

Mąka pszenna gat. IA207o w ł. w . 35,00— 38,00
Mąka pszenna gat. IB 45% , 33 ,00 - 33,50
Mąka pszenna gat. IC 5570 *

32,00 - 32,50
Mąka pszenna gat. ID 60 % ,, 31,00 - 31,50
Mąka pszenna gat. 1E 65 % ,, 30 ,00 - 30,50
Mąka pszenna gat. UA55% , 29,00- 29,50
Mąka pszenna gat. IIB 65 % ,, 28,50 - 29,00
Mąka pszenna gat. IID 65 % ,, 26,00 - 26,50
Mąka pszenna gat. IIF 65% ,, 22,50 - 23,CO
Mąka pszenna gat.IIIA 70% ,, 20,50 - 21,00

Mąka pszenna gat.IIIB 75% ,, 17 ,50 - 18,00

usposobienie słabe

O tr ę b y ż y t n i e .....................................1 3 ,0 0 - 13,50
Otręby pszenne (grube) .... 13,0 0 - 13,25
Otręby pszenne (średnie) -

.

- 12 .50 - 12,75
Rzepak zimowy .......................... 42,00 -43,('O
Rzepik z im o w y ............................... 41 ,00 -42 00

Gorczyca ....................................... 52,00 -54,00
Groch Viktorja ........ 38 ,00 - 42.00
Groch F o lg e r a ............................... 32,00 -35,00
Łubin niebieski .............................1 1 ,75- 12,50
Ł u b i n ż ó łt y .....................................1 3 , 0 0 - 14,00
In k a r n a t k a ..................................... 145,00 -150,00
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Fala kradzieży znowu wzbiera.
(kj). W komendzie policji zgłoszono ca

ły szereg drobnych kradzieży. Jak wynika
z spisanych protokółów, poszkodowani zo
stali: Franciszek Mańkowski (Kaszubska
nr. 5), Otto Kauts (Sienkiewicza 44), Emil

Heydemann (Toruńska 86), Ignacy Słomina
z Kobyłami pow. szubińskiego, Stanisław
Osiński (Langiewicza 5), Rudolf Oszadły
(Siedlecka 24) J. Kunkiel (Grunwaldzka 101)
i Jan Dyling (Toruńska 22). We wszystkich
wypadkach policja przeprowadza dochodze
nia.

PROGRAM W KINACH.

ADRIA, i,Mlecz Dżingis Chana" czyli ,,Ma
ski dra Fu Manchu", film wytwórni Goldwyn-
Mayer. Archeologowi angielskiemu udaje się
odnaleźć grobowiec Dżingis Chana i uczony cie
szy się na myśl, że będzie mógł obdarować mu
zeum brytyjskie słynnym mieczem i złotą maską
Dżingis Chana. Lecz wschodni fanatyk, który
kształcił się w Europie, również zabiega o ten

skarb, który miał mu dać moc i władzę nad
hordami. Na tem tle rozgrywa się walka o sce
nach wprost przejmujących. Efekt całości nad
zwyczajny i choć Borys Karlów nie ma tutaj
popisu, to jednak jego maska dra Fu Manchu

jest nadzwyczajna. Stwarza on typ Chińczyka
z zimną krwią znęcającego się nad białymi
i mordującego swych przeciwników. Film na
leżałoby zaliczyć do niesamowitych, gdyż posia
da szereg scen przejmujących grozą zwłaszcza
w grobowcu Dżingis Chana i w domu dra Fu
Manchu. Technicznie, a zwłaszcza dekoracyjnie
rzecz ujęta została z właściwym charakterem,
odpowiadającym środowisku, gdzie rozgrywa się
akcja. Publiczności dużo. Nadprogram pogrzeb
Hindenburga i kronika. Pocz. o 5,20.

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś nowy pro
gram. W zruszający dramat z udziałem nie
zrównanej Sylvji Sidney p. t . ,,Zaułki życia"
(Henny Gerhardt), oryginalny, w którym biorą
udział wyłącznie krajowcy wysp Samoa i Tahiti,
arcyfilm egzotyczny p. t . ,,Samorang" i przecud
ny dodatek w kolorach p. t . ,,Królestwo Neptu
na". Pocz. o 6,30 i 9. Dziś w piątek o 4,30

wyświetlane będą dwa filmy p. t . ,,Serce włó

częgi" z A l Jolsonem i ,,Próba miłości" z udż.
Miriam Hopkins, z których całkowity dochód
przeznaczony na ludność, dotkniętą straszną
klęską powodzi. Ceny mieijsc 25 gr, parter 15 gr.

BAŁTYK wyświetla najnowszy i najlep
szy film cowboyski z Tom Mixem p. t . ,,N ie
bezpieczna gra" oraz dwie wesołe komedje i do
datek sportowy. Dla młodzieży dozwolone. Po
czątek szczególnie dla dzieci o godz. 5.

KRISTAL. Znowu zjawia się najulubieósza
z artystek, trzpiot i zarazem słodkie dziewczę
pełne temperamentu, swoistego humoru i werw y
zalotna Anny Ondra w świetnej komedji p. t .

,,Miss Flora", czyli okrutna przyjaciółka. Anny
Ondra zdoła każdego zabawić, resztę dopełnią
sceny komiczne, sytuacje dowcipne i powiedzon
ka bohaterki filmu i muzyka ładna, oraz zawsze

bogate tło dekoracyjne. Prócz tego nadzwy
czajny dodatek ilustrujący uroczystości pogrze
bowe prezydenta Rzeszy Hindenburga w Neu
deck i Tannenbergu. Nadprogram najnowsze
tyg. Foxa i Pata. Pocz. o 5,10.

MARYSIEŃKA ulegając życzeniom wielu
osób, które nie zdołały zobaczyć obecnego pro
gramu dziś jeszcze raz lecz nieodwołalnie ostat
ni wyświetla ,,Świat bez mężczyzn" i ,,Testa
ment doktora Mabuze". N ie wątpimy, że i dzi
siaj publiczność na ostatnie przedstawienia przy
będzie licznie aby podziwiać te dwa piękne fil
my. Pocz. o 5,15, 6,35 i 9.

REWJA. Program z 3 części: Na ekra
nie emocjonujący wielki film o wspaniałej wy
stawie p. t . ,,Tysiąc i druga noc" z znakomitym
Mozżuchinem, Tanią, Fedor i Nat. Lisienko.
Prócz tego dodatki ciekawe i ładne. Na scenie
wesoła rewja pełna humoru, wesołych skeczów,
duetów, aktualnych piosenek i popisów tanecz
nych. Pocz. o 5.

Z ostatnie! chwili.
Pogrzeb Lednickiego.

Warszawa, 17. 8. (Tel. wł.) Wczoraj
odbył się pogrzeb tragicznie zmarłego
Aleksandra Lednickiego. Nabożeństwo
żałobne odprawił w kościele św. Karola

Boromeusza ks. Nidecki. W pogrzebie
uczestniczyło około 1000 osób. W zięli w

nim udział m. in. gen. Romer, ks. arcyb.
Ropp, liczni reprezentanci dyplomacji i

wyżsi urzędnicy państwowi, (r)

Szkody wyrządzone przez powódź
dochodzą do 200 miljonów zL

Warszawa, 17.8.(Tel. wł.) Do władz

centralnych wpłynęły już pierwsze kwe-

stjonarjusze powodziowe z terenów wo
jewództwa lwowskiego i stanisławow
skiego. Z innych terenów powodzio
wych kwestjonarjusze wpłyną, dopiero w

ostatnich dniach bm. Jak wynika z po
bieżnych danych, straty wynoszą blisko

2kM) m ilj. złotych.

Dzień plebiscytu w Niemczech.
H itle r mówi dziś o 20,30.

Berlin, (PAT). Minister Goebbels za
rządził jako kierownik urzędu propa
gandy wywieszenie na wszystkich do
mach i budynkach Rzeszy sztandarów

państwowych od dnia 17 do 19 bm. ce
lem zadokumentowania, że okres ple
biscytowy stanowi dni święta narodu.

Zapowiedziane już przemówienie Hitle
ra na dzień 17 bm. wygłosi on w wiel
kiej sali ratusza w Hamburgu o godz.
20,30. Przemówienie to' transmitowane

będzie przez wszystkie radjostacje nie
mieckie i trw'ać będzie około półto'rej
godziny. Przyjazd Hitlera do Hambur
ga będzie nosił charakter urzędowej wi
zyty państwowej.

Amnestja działa.
W samym Berlinie zwolniono IOOO osób.

Berlin, 17. 8. (PAT.) Ministerstw'o

sprawiedliwości Rzeszy donosi, że w wy
konaniu amnestji z 7 sierpnia zwolnio

nych zostało z więzienia w samym Ber
linie ponad 1000 osób.

Cudem uniknęli śmierci.
Autobus zawisł na wystającym pniu

nad przepaścią.
Kraków, 7. 8. (PAT.) Wczoraj w po

bliżu Izdebnika pod Krakowem, autobus

wiozący 30 pątników z Kai warji, cudem

uniknął strasznej katastrofy. Wypadek
m iał przebieg następujący:

W czasie zjeżdżania ze stromej góry)
zapaliły się hamulce przy kołach i au
tobus zaczął się staczać wdół z wzrasta
jącą szybkością. W czasie m ijania za
krętu szofer nie mógł opanować maszy
ny i autobus całym rozpędem wjechał
na przydrożne drzewo. W skutek zderze
nia drzewo zostało dosłownie ścięte, jed-i
nak autobus zatrzymał się na wystają
cym pniu i zawisł nad kilkunastome
trowym jarem. Autobus uległ rozbiciu*

jednak pasażerowie odnieśli tylko lek
kie obrażenia.

katastrofa lotnicza w Oldenburgu.
Berlin, 17. 8. (PAT.) W miejscowości

Vechta w Oldenburgu spadł wczoraj po
południu niemiecki samolot sportowy.
Pilot odniósł bardzo ciężkie rany. To
warzysząca pilotowi znana ze swych
skoków na spadochronie Lucja Bycz-
kowska poniosła śmierć na miejscu.

Bank Polski płacił w dniu 17. 8, 1934 r.

dolary amerykańskie 5,16— 5,17
funty szterlingów 26,49
franki szwajcarskie 172,26
franki francuskie 34,79
guldeny gdańskie 172,11
liry włoskie 45,27
floreny holenderskie 357,75

ObWSeSKCZenie. Komornik Sądu Grodzkiego
w Bydgoszczy rew. V III zamieszkały w Bydgoszczy
ul. Pomorska II, na mocy art. 602 K.P .C. ogłasza że:
w dniu 18 sierpnia 1934r. ogodz. 9,15niepóźniej
jednak niż w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy
ul. Śniadeckich 29, odbędzie się publiczna licy
tacja,ruchomości składających się z biurka z krzes
łem, lustra ze stolikiem, ławki, 3 krzeseł, 2 foteli,
stołu okrągłego, stolika okrągłego, małej szafki, lam
py elektrycznej wiszącej, biurka z krzesłem, zegara
wiszącego, kilim u, szafy do akt zasuwanej, lampy
elektrycznej na 4 żarówki, lampy elektrycznej zklo
szem na 2 żarówki, bufetu oraz radjoaparatu 5 lamp-
kowego z głośnikiem oszacowanych na łączną sumę
z'ł 775,— , które można Oglądać w dniu licytacji w

miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 14 sierpnia 1934 r. 4

Komornik (-) BączyńskiAntoni
15101) w Bydgoszczy, Pomorska 11.

Uchwała. W sprawie wywoławczej Luepke
II. 2. F . 9/31 prostuje się uchwałę z dnia 7 lipca 1934
w ten sposób, że w miejscu słów... hipotek zapisa
nych w księgach wieczystych nieruchomości Trze-

miętówko 8,9 ,19 oraz Nowaczkowo 1, 6, wpisuje się
słowa... hipotek, zapisanych w księgach wieczystych
nieruchomości Trzemiętówko 8, 9,19 oraz Nowaczko
wo tom I., karta 6, albowiem zaszła zwykła omyłka
pisarska.
15102)

Bydgoszcz, dnia 13 V III. 1934 r.

Sąd Grodzki

Sprzeda! posezonowa!
Koszule sportowe

I%SO 9,25 AfTS4,80 SjBtf3,95 I 3 ,90

Koszule wierzchnie
9,25 Urfso 8,95 6,25 3,50

Kapelusze
l^S010,50I%SO9, - lOfiO7,5037^5,- 3,50

Krawaty-pylamy-koszule nocne-trykoty-czapki
oraz wszelkie artykuły męskie

po znacznie xniżmrazycfkcemzcfó.
KAPELUSZE ZIMOWE JUŻ NADESZŁY!

Ji.Jiozdr%uRontsRi
16099) wykwintna galantnrja męska

:3ąłaIj*os2scasyfónsimwa nr. 5 .

Men SBHraeeecBaft.

HlierucStonsość w BSrodnicąg
przy bardzo ożywionej ulicy z ogrodem owocowym
n/Drwęcą, z składem kolonjalnym, restauracją, do
chodowym zajazdem w dużem podwórzu, nowemi

stajniami i szopą, z 6pomieszkaniami-ogółem 18po
koi, osobną pralnią, sklepami i strychami. Cena

kupna przystępna — hipoteka czysta. (15091
Kom. Kasa Oszczędności,pow. brodnickiego

w Brodnicy n/Drw.

Rfrwsiorrędna naturalna aBsalicma woda stołowa
Napełnianalak.Jakt źródławytryska

idoiraMtJo,te-stu polecanajak-onefwiającynapóji cytrmąl praunAmi

Eksploatacja R-Sdiwankc -Marjanki -ówlctieTel-15
14782

ii!liiililllllliIllllilllIIIIII!l!il!!lllI!llllfilIllllllIliIi!Ui!IIIII!lli!IIIillll!ililflll!illlllllil

Listy przewozowe
2 nadrukiem firmowym

i z urzędowym stemplem
wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 315.

iilliilli!!lli!l!lli!l!lllllllIIIIIIIllIIIII!!illllllillilllliIllllllllHII1ll!!IIIIill!!illlII!Illilil!l

w hotelach, w wszyst
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik

Bydgofkii
Odprasowanie

wszelkiej garderoby męs
kiej, damskiej, reperacje
wykonuje tanio. Chrobre
go7,m.3. (9488

Angielskiego
francuskiego i niemiec
kiego wyucza szybko me
todą BerJitza Załachow-
ska, 3-go Maja 20, m. 5,

SPRZEDAŻE f l

Place
budowlane tanio, korzy
stne spłaty. Siedlecka 70

(Czyżkówko). (15100

Skład
kolonjalny korzystnie
sprzedam. Koeplin, Plac
Wolności 7. (15095

Radjo (15104
4 lampkowe na anodę
sprzedam. Grunwaldzka73

Futro
zł 70damskie, czarne źreb-
jowe sprzedam. Ciesz
kowskiego 9, m. 3, drugie
wejście. (15096

Sprzedam (15082
gabinet dębowy okazyj
nie i wiele innych rzeczy
Marcinkowskiego 11, m. 6.

Radjokomplet
3 lampkowy na prąd 110
Volt i odkurzacz tanio.
Śniadeckich 29 m. 2.(8546

Lodówką
2 lewarki budowl., piani
no, kanapy, leżanki oraz

meble wszelkiego rodzaju
sprzeda tanio Cichon,
Podwale 3. (15112

Koionjaiką
dobra egzystencja, sprze
dam zaraz. Wiadomość
Dz. B ydgoski. (8564

Sprzedam ^(8543
okazyjnie samochód-li
muzyna 4-5 osob., 4-
clrzwiowa. Kaszubska 3.

POSZUKUJ^JlM

Zdolna
miła panienka po matu
rze poszukuje lepszej po
sady, najchętniej biuro
wej. Zgłoszenia z poda
niem warunków do Filji
, Dziennika Bydg.* pod
nPo maturze*. (15086

Dziewczyna
wiejska, uczciwa, praco
wita, skromna poszukuje
posady 1. 9. do pomocy
gospodyni w kuchni.Zgło
szeniaDziennikpod .Wiej
ska". (15108

KO
Poszukujemy

z dniem 1 września r. b .

do naszego składu towa
rów kolonjalnych jednego
rutynowanego pomocni
ka. Szczegółowe oferty z

podaniem wymaganej pen
sji przy wolnem miesz
kaniu i utrzymaniu oraz

odpisy świadectw należy
składać pod adresem fir
my Bracia Borzcstowscy,
Kartuzy (Pomorze). (15097

Potrzebna (15103
młoda samodzielna go
sposia. Babia Wieś 10—9.

Samodzielnej
rzetelnej gospodyni, po
szukuję natychmiast, zna
jomość gotowania ko
nieczna. Nowy Rynek 6,
m. 8. (,8549

Dziewczyna
z gotowaniem zaraz po
trzebna. Zgłoszenia re
stauracja Gastronomja,
Nakło, tel. 125. (15110

Chłopiec
do posyłek, potrzebny za
raz. Zgłoszenia Księgar
nia, Gdańska 34. (8561

Młoda
dziewczyna do prowadze
nia gospodarstwa domo
wego potrzebna. Filja pod
, Posada*. (8550

Panienka
do prac domowych 15do
18 lat. Oferty, fotografja,
filja Dzientnika, Dworco
wa *Panienka 15*. (8563

RÓŻNE

Poszukują
inwalidy z koncesją na

tytoń. Zgłoszenia Toruń
ska 78, kiosk. (15061

Skradzione (8548
dokumenty wojskowe na

nazwisko Ernst Benken-
dorf, Nowydwór, pow.
Bydgoszcz, unieważniam.

Walizka (8565
z kolekcją wypadła z sa
mochodu wtorek wieczór
na ulicy Sienkiewicza.
Znalazca zechce za w y
nagrodzeniem . z wrócić,
Herman, Sienkiewicza 13,

Ona w lej nibryee 1wiersz 60 gr.

1-2 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13.

2 pokojowe:
kuchnia. Kaszubska 16/4.

2-3 pokojowe:
z kuchnią. Jeznicka 3/5.

3 pokojowe:
Jezuicka 14.

komf. Leszczyńskiego 39.

6 pokejewe
komfortowe. 20 Stycz
nia 10. (8452

Mieszkanie
5-ciopokojowe przy Placu
Poznańskim do wynajęcia
od 1 września. Zgłoszenia
telefon 2033. (14900

Czteropokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Mazowiecka 5, (8566

5 pokojowe
z wygodami przy ulicy
Cieszkowskiego nr. 8
mieszk. od 15. 9. 34 do

wynajęcia. Zgłosz. ,Radjo”
Król. Jadwigi 5. (15065

5 pokojowe (l5066
na I. piętrze od 1. 10. 34
do wynajęcia. Zgłoszenia
Radjo, Król. Jadwigi 5.

3 pokoje
kuchnia, pokój dla dziew
czyny, wszelkie wygody,
z ogrodem, w w illi zaraz

do wynajęcia. Kozietul
skiego 10, Bielawki, od
12-14 i 19-20. (8534

Pokój
kuchnię wynajmę. Jach-
cice, Średnia 56. (8541

3 pokoje (15069
od gospodarza.Długosza 7.

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Jasna 25. (15072

Pokój (150084
kuchnię oddam, półrocz
ny czynsz. Kujawska 53.

LJELJI
3 pokoje

z kuchnią poszukuję przy
ul. Grunwaldzkiej, Sw.
Trójcy, Kordeckiego lub
Nakielskiej. Oferty do filji
pod nKomornik”. (8540

2-3
pokojowe wygodami.

Szczegółowe oferty filja
sub ,Rok zgóry” . (15098

Pokój
frontowy, seperatne wej
ście, z eałem utrzymaniem
do wynajęcia zaraz. Gdań
ska52, m. 1. (8545

Pokój
wspólny dla uczennicy,
fortepian nauczycielka w

domu. Chodkiewicza 14,
Stefaniak. (8559

Pokój
do wynajęcia z pianinem
i wanną dla pań lub u-

czennic. Opieka wzorowa.

Zgł 10-12 . Marcinkow
skie go 11, m . 6. (15083

Szkolny
chłopiec, dziewczynka,
znajdą utrzymanie pomoc,
śródmieście. Adres wska
że Dziennik. (8551Dwa

pokoje umeblowane, ta
nio. Cieszkowskiego 11
m. 1. 1.8555

Poszukują
kolegę gimnaz. do wspól
nego pokoju tanio. 20-go
Stycznia 10, m. 4. (8567Pokój

utrzymaniem 55 zł. Świę
tojańska 22—5. (85S2 Dwa

pokoje dobrze umebl. dla
1 lub 2 panów. Krasiń
skiego 19-4 . (8556

Pokój
z całkowitem utrzyma
niem dla uczni szkół
niższych zawodowych.
Bocianowo 47, m . 9. (8568

Pokój
dla pani wolny. Chrobre
go 12, I piętro. (8557

Pokój
3Maja9m.3. (8553 2 umebl. (8547

pokoje osobnem wejściem
z utrzymaniem lub bez
dla panów wzgl. uczni.
Śniadeckich 31, 3, II ptr.

Stancja
uczniom, korepetytor
Francuz na miejscu. Na-
kielska 151. (15105

Stancja
dla uczenie w inteligentnej
rodzinie, troskliwa opieka
fortepian. Jagiellońska 26
m. 4. (8560

stancją (8544
dla dwóch uczni, uczen
nic, dobre i tanio. Gdań-
sa 52, m, 1, Jadłodajnia.

Pamiętajcie o bezrobotnych!
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W środę, dnia 15 sierpnia 1934 r. o godz. 7.30 rano zasnął w Bogu, opa
trzony Sakramentami św. po krótkich, lecz ciężsich cierpieniach, mój najdroższy
mąż, nasz 'najukochańszy ojciec, teść i dziadek ś. p.

Franciszek Gordon
resiiararaior

przeżywszy lat 68, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni
Żona, cBacleci arwnflislHiie*.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm o godz. 4 po poł. z domu
żałoby, ul. Podgórna nr. 27, na cmentarz starofarny przy ul. Św. Trójcy. Msza
św za duszę śp. Zmarłego odbędzie w poniedziałek, dnia 20 bm. o godzinie 8.30
w kościele M. B. N. P. na Szwederowie.

Osobnych zawiadomień nie wysyła sią. (15059

Dnia 15 lipca 1934 r. zmarł po krótkich

cierpieniach nasz członek ś. p.

Franciszek Gordon
w 68 roku życia.

Niech spoczywa w Bogu!
Tcm. Restauratorów, Bydgoszcz.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19 si'er
pnia r. b. o godz. 4 po poł. z domu żałoby
Podgórna 27, na cmentarz starofarny, ulica
Grunwaldzka.

O jjaknajliczniejszy udział członków

Prosi ZARZĄD. :

Na rozpoczęcie
ROKU SZKOLNEGO

polecamy w wielkim wyborze:

pończochy dziewczęce (ssoi
pończochy chłopięce

fartuszki szkolne
koszulki do gimnastyki

spodenki do gimnastyki
kombinacje dziecięce Eiastyk

szlipferki dziewczęce
majteczki dziewczęce

^YlSAIj

ŚRODEK OCHRONNY

PRZECIWCHOLERZE DROBRł

Mlesifiinie
6-ciopokojowe
przy uiicy Gdańskiej 16.
II ptr. do ( 15090

wynajęcia.
Zapytania kierować do

firmy ,,Bacon Expori*.
Gniezno S. A,. Bydgoszcz
ulica Gdańska 55.

K ZGUBY 3

Zgubiłem
korbę samochodową dnia

10-go, oddać za wynagro
dzeniem. Strońsk'i, Pod
górna 24. (14894

Zgubioną (15013
książeczkę wojskową na

nazwisko Erwin Helmut
Trienke unieważniam.

is s ::sgg;!5

Zgubiono (14887
papiery rzeźnickie, pro
szę o zwrot za wynagro-

Idzeniem. Florjan Marek.

tut** ,

KAWA HAG,
kfórej znakomify gałunek i wła
ściwości zdrowotne śą wynikiem
28-(efniego doświadczenia pro
dukcji i światowej organizacji,
znajduje się w sprzedaży

łylko w prawnie zasfrzeżonem opakowaniu.

KAWA SANKAV
jest to drugi; tańszy gatunek
gwarantowanie czystej ziar
nistej kawy, uszlachetnionej
przez zastosowanie\ opaten
towanego systemu Hag. Kawa

Sanka również chroni serce i

nerwy i znajduje się w sprze-,
dażywopakowaniu zastrzeżo*

nem przed naśladownictwem.

Tylko i jedynie zastrze
żony znak ochronny wyklucza przykre rozczarowanie.

Okseffy
15107

i beczki od śledzi
kupuje

w większych i mniejszych ilościach

Afcifetosfii i*iliń sK i

Szanow nej Publicz ności miasta Bydgoszczy i okolicy,
podaję do łaskawej wiadomości, że dnia 18 sie rp nia b. r .

otwieram przy ul. Poznańskiej 23, dawi. p. Loda

skład mięsa i wyrobów mięsnych.
Staraniem mojem będzie Sz. Klientelę w zupełności

wyrobami i skorą obsługą zadowolić.
Z poważaniem

15073) Skaza, mistrz rzeźnickl.

i spedycje uskutecznia

tanio i fachowo. (853i

f^.W oddke

Gdańska 36, tel. 15

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

ł, w, z, a
** każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Dla pessaknheyel) posad; 200/* z n iżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

B t POŁEtEHIA a

Kafle
białe i kolorowe z nowych
transportów po niebywale
niskich cenach poleca M.

Stęszewski, Bydgoszcz, u l
Poznańska 26. (14876

E SPRZEDAŻE

Gospodarstwo
1morgowe, zabudowania

erwszorzędne, ziemia
szenno-buraczana z ży-
ym i martwym inwenta-
em, dworzec w miejscu,
ferty do Dziennika pod
Tywatne1*. ( 15087

Dom (15093
siedmioizbowy z wolnem
mieszkaniem sprzedam
zaraz za zł. 2.900. Toruń,
ul. Winnica 14. Stein.

Dom (14920
Graniczna 16, do rozbiór
ki na sprzedaż. Bliższe
wiadomości: ul. Śląska23.

Nieruchomość
ze składem w śródmieściu
na sprzedaż. Oferty Dzien
nik Bydgoski,Toruń nNie-
ruchomość” . (15092

Place (l 4260
budowlane sprzedam. Ko
zietulskiego 21, gospodarz.

Pokój (8530
męski komplet modny no
wy korzystnie na sprze
daż. Gdzie? wskaże filja .

i Ełdeka I

Gdzie, co, kiedy. (14886

KUPNA

Kupię
motor ssąco-gazowy 20-30
KM. w dobrym stanie i
300X600 mlewnik. Młyn
Rolbik, p. Brusy. (15078

Dom
mniejszy z ogrodem tylko
w śródmieściu Bydgoszczy
lub plac budowlany kupię
wprost od właściciela.

Pośrednicy
Oferty pod
Dziennika
z podaniem
żenią.

wykluczeni.
Gotowka" do

Bydgoskiego
ceny i poło-

(15016

E
LEKCJE

Udzielam
lekcje gry na fortepianie.
Plac Piastowski 7. (14994

B
| POSADY V||

Agenci
portretowiposzukiwanido
sprzedaży portretów ,,Se-
mi-Email” na bardzo do
godnych warunkach. Za
kład Portretowy .Rene-
sans", Kielce, skrzynka
pocztowa 220. (14768

Poszukuję (15077
czeladnika rzeźnickiego,
obeznanego przy sprze
daży. W oj. Bakoś, mistrz
rzeźnicki, Chojnice, Po
morze, Gimnazjalna 8.

Kamaszmka
tylko pierwszorzędnego fa
chowca wpracowanego w

długie cholewy na buty
angielskie, posiadający wła
sne maszyny cholewkowe

potrzebny od 1. 9. 34. Prąca
stała — obstalunkowa. Ży
da nie przyjmę, Podać cenę
za pracę różu. cholewek.
Leon Socha, skład skór,
Kartuzy, Gdańska 18.(14949

2 fryzjerka
dzielne w ondulacji wo
dnej i trwałej potrzebne
zaraz na stałe. M . Klinger,
spec.salon damski, Wejhe
rowo koło Gdyni,ul.,G dań
ska 11. (14981

Poszukuje
się inteligentnej młodej i

dzielnej bufetowej. Zgło
szenia osobiste przy ul.
Nadrzecze u p. Knut. ce
gielnia Petersona, (15064

Pierwszorzędną
fryzjerka potrzebna. Dłu
ga 49. (15076

Fryzjerka
potrzebna, posada stała.
Grutzmacher, Poznańska
nr. 11. ( 15071

Ucznia
syna uczciwych rodziców
przyjmie zaraz S.Muszyń
ski, Chełmża, skład żelaza
i tow. kolonj. (15079

Do cukierni(15081
potrzebna uczennica, w ła
dająca również językiem
niemieckim. Zgłoszenia
Cukiernia, ul. Długa 29.

K
WBmmumenaam
POSADY
POSZUKUJĄ

Technik dentystyczny
obeznany z nowoczesną
techniką dentystyczną z

dobremi poleceniami, po
szukuje posady. Of. upra
szam do nPara Poznań
Dod ,,56,265". (14959

Panna (8539
z lepszej rodziny poszu
kuje posady do jednej,
dwóch osób. Oferty filja
Dziennika pod BZ. B .”

E
POKOJE VII

WOLNE J M

Dwa (8535
pokoje umeblowane dla
uczni z utrzymaniem. Re
stauracja RzeźniMiejskiej.

Stancja
u inteligentnej rodziny
dla uczącej się młodzieży
z lepszych domów. 20-go
Stycznia 12, m. 2. (8536

Pokój
umeblowany. Długosza 2,
I. piętro. (8538

Ładny
pokój. Gdańska 62,1. (8542

Pokój
umeblowany.Piotrowskie
go dawn. Ossolińskich 6,
mieszk. 9. (15074

Pokój
umeblowany słoneczny za

udzielenie lekcyj oddam
tanio, najchętniej nauczy
cielowi. Długa 7/6. (1585

Stancja
tanio dla uczni. Kołłąta
ja6,m.2. (8525

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem dla dwóch pa
nów lub gimnazjastów bez
lub z utrzymaniem. Cheł
mińska 7-2 . ( 14993

Stancja
dla uczni szkoły rolniczej
wzgl. gimnazjastów wol
na. Florjana 22 m. 2.(8429

Lepsza
pensja dla gimnazjasty.
Długa 76, m. 5. (14698

Pokój (13720
z utrzymaniem lub bez
Promenada 17, m. 6.

Stancja
dla nezennic lub nezni z

dobrem utrzymaniem ta
nio. Gdańska 103, skład

kolonjalny. (15058

Pokój
umeblowany do wynaję
cia. Kordeckiego 23,miesz
kanie 5. (15063

Pokój
dobrze umeblowany dla

inteligencji, osobne wej
ście. Sowińskiego 12, par
ter. (l5060

Pokoje
dla dziewcząt względnie
chłopców gimnazjalnych
z kompletnem utrzyma
niem. Cieszkowskiego 14,
m. 3. (15080

Pokój
Cieszkowskiego 10-9.(8552

KjEEEUl
Szkolne

książki, materjały pi-j
śmienne do wszystkich
szkół, podług nowych pro- i

gramów w Księgarni Byd-1
goskiej N. Gieryna, Plac |
Teatralny. (15089 j

,,Stefan" (8528
Jestem, proszę podać spot
kanie. W . Grossówna.

?Etdeka T

Gdzie, co, kiedy. (14886

f (ZAMIANY )|

Zamiana
nieruchomości w Toruniu
na takową w Bydgoszczy.
Zgłoszenia Pomorska 68.
Tel. 115. (8532

BOHATER,
- Za jakie czyny otrzymał pan te me

dale?
— Za żadne. Kapitan dał mi bluzę już

z medalami.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursacn i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200Zo drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia BydgoskaSp. Akc. w Bydgoszczy. - Za.redakcję. odpowiedzialny; W incenty Sław iński w Bydgoszczy; zadział gdyński: Mieczysław M istat w Gdyni.


